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Sytuacja na froncie

Żadnego rozejmu z faszystami
Rząd hiszpański prowadzić bodzie walkę do zwycięstwa

SYTUACJA NA FRONCIE.
K om unikat oficjalny sz tabu , o- 

g łoszony  w czora j donosi: n a  fron 
cie baskijskim  arty leria  rządow a 
skutecznie ostrze liw ała  pozycje 
pow stańcze pod B arazar. Lotnic­
tw o pow stańcze bom bardow ało  
kilka w si w  okolicy Bilbao, raniąc 
i zab ija jąc  w iele osób z pośród 
ludności cyw ilnej. Na froncie Leon 
nieprzyjaciel a takow ał nasze s ta ­
now iska pod R ebolada i M ajada, 
lecz zos ta ł odparty , ponosząc du­
że s tra ty  w  m ateriale i tracąc  200 
zabitych. Na froncie K ordoby a ta ­
ki pow stańcze w sp ierane akcją 
lo tn ictw a, zostały  z ła tw ością  od ­
parte .

NA ODCINKACH 
PÓŁNOCNYCH.

Korespondent Havasa podaje, iż 
lotnicy rządowi bombardowali sku 
tecznie obiekty wojskowe na fron 
cie Asturii w rejonie Leon. Artyle­
ria skierowała ogień na fortyfika­
cje w Lilio i na drogę do Bonnar.

Na froncie biskajskim toczyły się 
gwałtowne walki zwłaszcza na od 
cinku Ninguia, gdzie powstańcy 
ponieśli ciężkie straty. W rejonie 
Lezana w dniu wczorajszym pa­
nował spokój. Niepogoda utrudnia 
ła operacje.

O WYCOFANIE OCHOTNIKÓW 
Z HISZPANII.

Rząd francuski poinformował 
gabinet brytyjski, że przyjmuje 
zasadę zawieszenia działań wo. 
jennych w Hiszpanii, aby umożli­
wić wycofanie się ochotników cu" 
dzoziemskich. W czasie rozmów, 
jakie odbył min. Delbos ostatnio 
w Londynie, uznano, że odwołanie 
ochotników mogłoby być przepro 
wadzone tylko wówczas, gdyby 
zawieszono walki. W związku z 
tym gabinet londyński wziął na 
siebie zadanie przedstawienia tej 
sprawy Rządom zainteresowanym 
a w szczególności Rządom nie­
mieckiemu i włoskiemu.

If
w górnictwie angielskim

O grom na w iększość górn ików  
angielskich  w yp o w ied zia ła  pracę  
na d. 29 m aja  r. b. N a porzucenie  
p ra cy  w  dn. 29 m aja  n ic n ie w p ły ­
n ie fak t, iż  ic łaściciełe kopalń  w  
okręgu  N ottin gh am  nie p rzy ję li  
w ym ów ien ia , pon iew aż nie p o ­
szczególn i robo tn icy  w ym ó w ili 
pracę, lecz uczyn iła  to  za n ich  or­
gan izacja  zaw odow a, oraz, że  w y ­
m ów ien ia  doręczon o n ie poszcze­
góln ym  pracodaw com , lecz Z je ­
dn oczeniu  p rzem ysłow ców  górn i­
czych .

Jedno, co m og łoby za p o b iec  p o ­
w szechn em u  stra jko ici, to  nawią­
zane tv o sta tn ie j ch w ili rozm ow y

p o m ię d zy  pracobiorcam i a praco- 
daw cam i. R okow ania te  n a p o ty ­
kają  na trudności ze  stron y praco­
daw ców , pon iew aż żąda ją  on i z  
góry od  zw iązków  zaw odow ych  
pew n ych  zobow iązań.

A u dien cja  m in istra  górn ictw a u 
króla  —  je s t to  p ierw sza  p o lity c z ­
na rozm ow a, jaką  kró l o d b y ł po  
koron acji - —  pozw ala  oczekiw ać, 
że  n im  d o jd z ie  do  w ybuchu  s tra j­
ku, R zttd  jeszcze  raz będzie  usiło­
w ał sk łon ić p rzed sta w ic ie li ko ­
pa lń  i p rzedstaw icie li robo tn ików  
do w szczęcia  rokow ań  p r z y  w spó l­
nym  stole.

A . E.

F n ia  pdtizpji! mój pak) Rosja Ciotka
L on dyn , 19 m aja  1937.

(K o r . w ł.) .
W  lon dyń skich  kołach  p o lity c z ­

n ych  du żą  w agę p rzy p isu ją  kom u­
n ika tow i u rzędow em u , w ydanem u  
*v P aryżu  w  zw iązku  z  rozm owa- 
tni, k tó re  p ro w a d ził kom isarz  
spraw  zagran icznych  L itw in ow  z  
Prem ierem  francuskim  B lum em  i 
ntin istrem  spraw  zagrań. Delbo- 
sem.

Z  kom u nikatu  tego w n iosku je

się w  L ondynie, że  p a k t z  Soivie- 
tam i zosta ł za ttv ierdzon y, z  dru ­
g ie j w szakże stron y brak w sze l­
k ie j  w zm ian k i o porozu m ien iu  
p o m ię d zy  sztabam i gen era lnym i 
obu  stron, czego dom agały się So­
w ie ty , dow odzi, że  Francja u chy­
liła  się  od  takiego porozu m ien ia  
ze  w zg lędu  na istn ie jące w  Euro­
p ie  naprężen ie stosunków.

A. E.

Powrót „Boskiego Wiatru"
S am olot „B oski W ia tr"  w ylądo 

^ a ł  w czoraj w Tokio o g. 15,44, 
" 'ed fug  czasu  m iejscow ego.

Sam olot napo tkał na ostatn im  
etapie O saka —  T okio  na o lbrzy­
mią ulew ę i burzę. Lotnicy p rze ­
byli ten e tap  posługu jąc  się apa- 
ratam i do ślepego pilotażu, gdyż 
chrriury i ulew a w idoczność ogra  
liczy ły  niem al całkow icie. Z god­

nie stw ierdzają  obaj piloci, że był 
to najtrudniejszy  e tap  całej pod 
róży do Londynu i z pow rotem . 
Na lotnisku H aneda w  Tokio  po 
w ita ły  p rzybyw ających  olbrzym ie 
tłum y w iw atu jące  na ich cześć.—  
Tłum y w  naprężeniu  oczekiw ały 
w ciągu przeszło 2 godzin na s a ­
m olot, który opóźnił przylot.

RZĄD HISZPAŃSKI NIE ZGO­
DZI SIĘ NA ROZEJM Z FA­

SZYSTAMI.
Premier Negritf. oświadczył 

wczoraj dziennikarzom zagra­
nicznym, że wszelkie propozy­
cje pośrednictwa w konflikcie 
hiszpańskim zostaną odrzucone.

Doboszyński ich oszukał,
Zam iast m św ić  o „ F ro n c ie  L udow ym " z o rg a n iz o w a ł  b an d y ck ie  na jśc ie

W trzecim dniu rozprawy przeciw- pow. myślenickiego. Miały być wów-
ko 49-ciu oskarżonym o udział w zaj­
ściach myślenickich pierwszy zezna­
wał Marian Wąchała, student pierw­
szego roku prawa.

Zeznaje on głosem pewnym, opo­
wiadając o swoich przejściach w cza­
sie akcji Doboszyńskiego. Jak  wynika 
z jego zeznań o zamiarze Dobo­
szyńskiego najścia na Myśleni­
ce nic nie wiedział. Według je­
go relacji przedstawiało to się w 
sposób następujący: Na kilka dni
przed tym Doboszyński zawezwał go 
do swego mieszkania i prosił, by 
z nim razem wziął udział w objeżdzie

Proces lotników niemieckich
którzy bombardowali wioski baskijskie

Jak podaje korespondent Havasa, wczoraj rozpoczął się w Bilbao 
proces 2 ochotników niemieckich, którzy w dn. 5 kwietnia wzięci zo­
stali do niewoli na froncie Ochandiano. Na rozprawie wczorajszej 
obaj lotnicy Kinzle i Schultze przyznali, iż brali udział w szeregu lo­
tów nad frontem biskajskim, nie bombardowali jednak Durango. 
Prokurator domagał się skazania obu lotników z art. 237 kodeksu 
wojskowego, przewidującego bezterminowe więzienie. Należy zaz­
naczyć, iż Kinzle ma lat 24, a Schultze 22.

Niesamowita demonstracja
robotników japońskich w Tokio

Pracownicy kompanii autobusowej w Aji pod Tokio, w liczbie 700 
osób, w czem 200 kobiet, manifestowali wczoraj w niezwykły spo­
sób, protestując przeciw złamaniu niedawnego strajku. Otóż praco­
wnicy autobusów pozajmowali miejsca w tokijskich kawiarniach i 
cukierniach w wielkich magazynach, i zamówiwszy po filiżance ka­
wy, spędzili w milczeniu po kilka godzin. Kawiarnie pełne gości, po­
grążonych w niemej kontemplacji, sprawiały niesamowite wrażenie. 
Policja interweniowała, aresztując przewódcow demonstracji, a zara­
zem przewódców związku zawodowego transportowców. W wyniku 
strajku pracownicy otrzymali 10 procent podwyżki płac podczas, gdy 
żądali 20 proc.

Po krwawej rzezi w Albanii
ludność jest już zupełnie „uspo kolona*

czas wygłoszone referaty, m. in. osk. 
Wąchała miał mówić na tem at „Fron 
tu Ludowego". Dn. 22 czerwca wyje­
chał do Choro wic, gdzie przybył o g. 
17-ej. Doboszyńskiego zastał w łóż­
ku. Po krótkiej rozmowie Doboszyń­
ski powiedział mu, że da mu 3-ch lu­
dzi, z którymi ma iść do Poręby i tam 
czekać na niego. Rozmowa trw ała 
dwie godziny, nie było jednak mowy 
o najściu na Myślenice. Po kolacji, 
przed godz. 22-gą przyszło trzech 
ludzi. Mieli ze sobą przygotowaną 
żywność. Nie wzbudziło to w nim naj 
mniejszego podejrzenia, gdyż myślał, 
że pozostaje to  w związku z dłuż­
szym objazdem po powiecie. Poprosił 
przytem Doboszyńskiego o mapę 
gdyż jako podchorąży rezerwy, w 
mapie się orientował. Wyruszyli wie­
czorem. Po drodze zatrzymali się trzy 
godziny w Mogilanach, gdzie osk. 
Romek zakupywał drzewo, O godz. 1 
wyruszyli w stronę Poręby. Szli całą 
noc. Przeprawili się przez Rabę, we­
dług wskazówek górali w bród. Potem 
doszli aż do samej Poręby, gdzie za­
trzymali się u Burkata około godz. 
6-ej rano. Pon;eważ byli zmęczeni po 
krzepili się. Następnie poszli na 
skraj lasu i tam spali. F« obudzeniu 
się, Wąchała widział Doboszyńskiego 
z grupą ludzi. Kto był w tej grupie, 
obecnie nie pam ięta. Doboszyński o- 
nowiedział mu wówczas o wypadkach 
jakie miały miejsce w Myślenicach. 
Tu oskarżony oświadczył, że poszedł 
do Poręby, by wykonać swój obowią­
zek, jaki na niego nakładało należe­
nie do Stronnictwa Narodowego. „Nie 
podejrzewałem — oświadcza — aby 
Doboszyński szedł na Myślenice".

Wówczas, gdy dowiedziałem się, <*o 
się stało w Myślenicach, powiedzia­
łem mu, że nie mam zamiaru brać u- 
działu w dalszej akcji, udałem się do 
Burkata, gdzie pozostałem do końca. 
Podczas swego pobytu tam  słyszałem 
strzały. Stwierdzam raz jeszcze, że 
nie brałem udziału w strzelaniu, co 
mogą zaświadczyć Burkat i jego ż®- 
na. Wieczorem, gdy chciał powrócić 
do Krakowa, został zatrzymany przez 
policję i odstawiony na posterunek w 
Myślenicach, gdzie nastąpiło pierwsze 
przesłuchanie.

Następnie zeznawał Andrzej Ga- 
lata, drobny handlarz, wspólnik s tra ­
ganu z Brożkiem. Zeznania jegv> nie 
wnoszą nic nowego. Opowiada mniej 
więcej to samo, co W ąchała: jak przy 
szedł do Doboszyńskiego, jak razem 
wyruszyli do Poręby. Opowiada na­
stępnie szczegóły swej rozmowy z 
Doboszyńskim.

Przewodniczący zapytuje, czy miał 
karabin. Oskarżony odpowiada, że nie 
miał.

Przewodniczący: „Dlaczego Brożek 
opowiada, że pan od niego odebrał 
karab in?"

Oskarżony: „Prawdopodobnie przez 
złość". Dalej zeznaje, że słyszał s trza 
ły w czasie akcji. Podczas ucieczki po 
chwycony został przez policję.

Następnie przewodniczący zadaje 
'oskarżonemu szereg pytań, stara jąc 
się wyjaśnić, czy zeznał prawdę, gdy 
obciążał Stanisława Pałkę oraz Anto 
niego Kwintę, stwierdzając, że Palka 
oraz Kwinta mieli karabiny, a ponad 
to Kwinta torbę policyjną. Ponieważ 
oskarżony daje wykrętne odpowiedzi, 
odczytano jego zeznania ze śledztwa.

A jednak...
Po manifestacjach chłopskich

A lbańskie urzędow e biuro p ra  
sow e donosi, że prem ier albański 
otrzym a? z A rg irocastro  depeszę 
rady  m iejskiej, p o tęp ia jącą  „n ie­
oczekiw aną rebelię w szczętą przez 
zb rodn iarzy  przeciw ko wielkiemu 
dziełu cywilizacyjnem u jego  k ró ­
lewskiej mości króla Zogu i p a ­
nującego  w  Albanii u stro ju " . Lud 
ność A rg irocastro  je s t ju ż  zupeł­

nie uspoko jona (!)  i z nieopisanym  
entuzjazm em  pow ita ła  siły naro  
dowe, które położyły kres p o w sta ­
niu. R ada m iejska sk łada  pow in ­
szow ania z pow odu tego  szyb­
kiego zw ycięstw a i w yraża n a j­
g łębszą w ierność d la  osoby m o­
narchy, który prow adzi k ra j po 
drodze postępu  i cyw ilizacji".

0 czem konferowano

fu tro  omówimy zagadnienie
współpracy chłopsko -  robotniczej 
iv specjalnym artykule. Teraz 
stwierdzim y raz jeszcze, te  mani­
festacje niedzielne SP E ŁN IŁY
S W ^  ROLĘ  —  ponownie w ysunę­
ły zagadnienie nowych wyborów  
w Polsce. Ujawniła się też w spół­
praca z  ruchem robotniczym.

Ten ostatni fakt najbardziej 
przeraził niektórych. Głos obawy 
Kur. Pol." podawaliśmy wczoraj.

A oto chadecki „DZIENNIK  
BYD G O SKI" pisze.

Jedno zdaje się jednak na podsta 
wie różnych sprawozdań być ja ­
snym, mianowicie, że _ Stronnictwo 
Ludowe się radykałizuje i że są w 
nim bardzo silne prądy, sprzyjające 
myśli „frontu ludowego", to zna- 
czy współpracy z s°cjalistami. W 
całym szeregu miast Małopolski 
pochód chłopów z p°d znaku Str. 
Ludowego przeplatały oddziały P. 
P. S. z czerwonymi sztandaram i i 
z milicją noszącą czerwone opaski. 
Okropne... Ale dalej:

W kołach radykalnych uważa się 
stanowisko „Wici" w okręgu lubel­
skim za wyraz radykalizacji mło­
dzieży wiejskiej i negatywnego u-

w  L o n d y n i e
Jak wiadomo, podczas uroczy­

stości koronacyjnych w Londynie, 
na które zjechali się nad Tamizę 
dyplomaci z całego świata, min. 
Spraw Zagranicznych W. Bryta­
nii odbył liczne konferencje z 
przedstawicielami wszystkich 
państw.

Jak się dowiadujemy, po za ak­
tualnymi zagadnieniami, min. E- 
den we wszystkich rozmowach 
sondował grunt, czy możliwe jest 
zawarcie przez wszystkie państwa 
OGÓLNEGO PAKTU, któryby za­

gwarantował światu okres poko­
ju na 25 lat.

Znamienne jest, że w urzędo­
wym komunikacie, wydanym 
przez M. S. Z. W. Brytanii zazna 
czono wynik rozmowy z marszał­
kiem niemieckim jako „bardzo po 
żyteczny".

W poniedziałek rozpoczyna się 
w Genewie — jak wiadomo —se* 
sja Ligi Narodów, gdzie min. E- 
den ma kontynuować rozpoczęte 
w Londynie rozmowy.

stosunkowania się tej młodzieży db 
koncepcji „frontu Morges".
A „M. D ZIEN N IK “ klerykalny  

cienko piszczy i stara się po . 
wstrzym ać chłopa za  „kapotę":

Chłop musi zrozumieć, że jed­
nym z najbardziej zasadniczych 
cech charakteru chłopa polskiego 
jest przywiązanie do religii, wła­
sności ł wolności, których właśnie 
zaprzecza socjalizm. Czyż wobec 
tego może być mowa o współpra­
cy?
Gdzież to socjalizm  .zaprzeczać* 

wolności czy religii?! Ale mniejsza  
a te sposobiki.

Słusznie pisze wileński „KUR. 
P O W SZ ."  p. t. „W ieś idzie!"

Te wszystkie rewie i uroczysto­
ści to dowód, że wieś dojrzała już 
do tego, by zająć należne jej w spo 
łeczeństwie stanowisko, i że wszy­
scy dziś zabiegają o nią. Ta cicha 
dotąd prawie nieznana politycz­
nie ( ? )  warstwa wchodzi na w enę 
społecznego życia. I to wchodzi, 
szybkimi, zdecydowanymi kroka­
mi.
A hasłem wspólnym ( z  robotni­

kam i) sq P R A W A  P O LITYC ZN E  
DLA LUDU! Nowe wybory! Nowa  
ordynacja!

ecen ia  dla sp o r to w c ó w  udających  s ię  z ag ra n icę
W niemieckim piśmie sportowym „Deutsche Radfahrer" pojawił 

się artykuł p. t. „Przysposobienie wojskowe niemieckich młodych 
rowerzystów". Artykuł ten zaleca młodym Niemcom, odbywającym 
wycieczki zagraniczne, by zapamiętywali sobie drogi, ścieżki, 
wsie i miasta, wieże kościelne oraz inne punkty charakterystyczne 
tak dobrze, aby je nigdy nie zapomnieć. Zapamiętaj sobie nazwy 
miejscowości, rzek, jezior, pagórków i gór. Może przyjdzie d  te wia- 
domośd zużytkować dla dobra ojczyzny. Wjedziesz na most, żar­
tem niby, postaraj się stwierdzić, z jakiego materiału jest on zbudo­
wany. Ucz się mierzyć szerokość wód płynących, czy i gćfcie znaj­
dują się brody". j

Oto wskazania dla młodych Niemców, udających się za granicę.
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Jak się sprzedaje gazety
...i jak się gazety, sprzedają

Ciekawą rzeczą może być... bu­
dżet pisma. N ie ras w iele w ięcej 
m ów i on o ideologii i intencjach  
danego dziennika, czy tygodnika, 
niż najbardziej „zasadnicze“ arty­
kuły wstępne.

Bo budżet pism a  —  takiego 
przeciętnego burżuazyjnego p i­
sma —  mieica po  stronie docho­
dów pozycje, które wskazują na 
JEGO ZALEŻNOŚĆ. Na finanso­
wą zależność od  tego, czy tych, 
którzy dają pieniądze. Dają — a 
więc mają. A tak  się składa, że 
pieniądze zw ykle mają kapitali­
ści, bo dlatego właśnie są kapita­
listami. A jeśli dają pieniądze  —  
to przecież nie po to, by dziennik  
szkodził ich interesom, lecz by ich 
bronił. Oto prosty łańcuch za­
leżności.

Czasem zdarza się, że „dobro- 
czyńcy“ dziennika źle się powo­
dzi. Wówczas pism o szuka innego. 
W ystawia się na sprzedaż. N iekie­
d y  nawet na licytację. Oczywiście 
po cichutku, w  eleganckich gabi­
netach. I targujący się mają peł­
ne gęby frazesów o „wpływach", 
„idei" i t. p . A chodzi zwyczajnie  
o cenę narzędzia do tcmawiania 
ludziom  wygodnych i potrzeb­
nych dla kogoś poglądów.

PERFUMY
W O D A
KWIATOWA
PUDER*MYDEO

C ftZ IM I

Świeżo taka sprzedaż na szero­
ką skalę miała miejsce we Fran­
cji.

Prawicowy dziennik „Liberte"  
zm ienił właściciela. N abył go nie­
dawny komunista, Doriot —  obec­
ny przywódca faszystowskiej 
„Francuskiej P artii Ludowej". 
A le dziennik we Francji —  to 
rzecz droga. Nie na kieszeń rene­
gata z  Saint-Denis. I  oto okazuje  
się, że znaleźli się „dobroczyńcy", 
k tórzy mu pom ogli. B yli inni na­
w et w ierzyciele dawnej „Liberte“ 
— dostawca papieru  i  właściciel 
drukarni. Głoszona przez Doriota 
idea zjednoczenia praw icy  —  czy­
ta j kapitalistów  — poczyna się 
wcielać. W praktyce.

Targu dobito. Na czele dzienni­
ka, k tóry głosił hitlerowskie wręcz 
hasła, stanęli trzej ludzie, k tórzy  
niedawno jeszcze m ieli w iele do 
powiedzenia w Partii Kom unisty­
cznej. Pozostał im  z tego tylko  
zw yczaj nawoływania do „jedno­
litego frontu". Tylko teraz chodzi 
o front prawicy.

Jakże inne, jak  jaskrawo inne, 
są warunki pracy prasy socjalisty­
cznej. C zy w eźm iem y francuskie­
go „POPULAIRE‘a", czy dzien­
nik robotniczy innego kraju  —  
w szędzie jedyna prawie pozycja  
dochodu to KOLPORTAŻ. A 
„kolportaż", —  to cudzoziem skie 
słowo, znaczy, że w  niedzielę, czy 
w dzień  powszedni setki i tysiące 
robotników rezygnują z  chwili od­
poczynku, by swym braciom i to- 
tvarzyszom pracy dać do ręki p i­
smo, które służy ich robotniczym  
interesom i o ich doli pisze praw­
dę.

Zdarzają się i w tych pismach  
„subwencje" i „fundusze praso­
we". Owszem. To te kilka złotych, 
które świadom y robotnik sobie u- 
skąpi, by innym pom óc w budze­
niu świadomości.

To owe drobne cyfry w  rubryce

Sesja nadzwyczajna
Pierwsze posiedzenie Se]mu

W  obecności całego Rządu n a­
stąpiło  o tw arc ie nadzw yczajnej 
sesji Sejmu. P. m arsz. C ar odczy­
tał zarządzenie P. P rezyden ta  o 
zw ołaniu Sejmu na sesję nadzw y 
czajną. Po załatw ieniu  drobnych 
sp raw  form alnych p. m arsz. C ar 
skierow ał w szystk ie spraw y, będą 
ce na porządku  dziennym  w  I-ym

czytaniu do w łaściw ych komisyj. 
Zgłoszono kilka interpelacyj, m. in. 
ks. poseł Lubelski z T a rn o w a zło 
żył interpelację w  sp raw ie  pom i­
nięcia w  zarządzeniu  o zw ołaniu 
sesji sejm ow ej —  spraw  em ery­
talnych.

C ałe posiedzenie trw ało  kw a­
drans.

S i e d l c e
W  dniu 19 maja robotnicy 

strajkujący na robotach publicz­
nych w Siedlcach, postanowili 
przerwać strajk i przystąpić do 
pracy, wyłaniając z pośród siebie 
delegację, która ma zająć się prze­
prowadzaniem rokowań na pod­
stawie następujących warunków 
(podajemy najważniejsze): 1) u- 
sunięcie odpowiedzialnego za 
strajk kierownika robót p. Ptasiń- 
skiego; 2) zatrudnienie robotni­

ków przez wszystkie dni w tygo­
dniu; 3) podwyższenie wynagro­
dzenia robotników o 50 °/o', 4) za­
trudnienie wszystkich robotni­
ków; 5) nie pociąganie do odpo­
wiedzialności za strajk żadnego z 
robotników; 6) umożliwienie każ­
demu przepracowania takiej ilo­
ści czasu, która by uprawniała go 
do pobierania w okresie sezonu 
martwego zasiłków ustawowych.

Samochód wjechał na pociąg
Z S zam otu ł donoszą: w  czw ar­

tek  w ieczorem  na drodze S zam o ­
tu ły  —  Kazim ierz w ydarzy ła się 
k a ta s tro fa  sam ochodow a. P rzed 
w ioską K azim ierz przez szosę 
przechodzi to r kolejow y linii M ię­
dzychód —  Pniew y —  Rokietnica. 
W  pewnej chwili na p rze jeż d ża ją ­
cy przez szosę pociąg  osobow y 
w jechał zd ąża jący  od Szam otuł 
do P o zn an ia  sam ochód przem ys 
łow ca p. E dm unda Czerniewicza 
z P oznan ia . Skutki zderzen ia b y ­

ły fa ta lne . Z pasażerów  śm ierć 
zn a laz ł 30-letni G rzegorz Czer 
niewicz ,syn przem ysłow ca, a  p. 
Edm und Konieczny, budow niczy 
z K rzyżow nik .doznał tak  ciężkich 
obrażeń, że w alczy ze śm iercią. 
Szofer p ro w a d ją cy  sam ochód d o ­
znał również ciężkich obrażeń, 
obu rannych zab ra ło  pogotow ie 
do szp ita la  do P oznan ia . Z po ­
w odu eksplozji zbiornika z b en ­
zyną wybuchł pożar, który zn isz­
czył sam ochód.

liiwnj Mil ninńu
uchyl i  decyzję w sprawie prof. Cybichowskiego

P rofesor C ybichow ski baw ił w 
S tanach  Zjednoczonych. Gdy po ­
w rócił, dow iedział się, że został 
zaw ieszony w  praw ach  profesora, 
a  jednocześnie z tym  przeniesiony 
w  stan  nieczynny. Ja k  w iadom o w 
czasie tym m inistrem  W . R. i O. 
P. był p. Janusz Jędrzejew icz.

P rof. C ybichow ski odw ołał się

do N ajw yższego T rybunału  A d­
m inistracy jnego , k tó ry  orzekł, że 
orzeczenie m in iste rstw a W . R. i 
O. P. było n iezgodne z  u s ta w ą  —  
w obec tego orzeczenie to uchylił. 
W  myśl o rzeczenia N. T . A. prof. 
Cybichow skiem u przyw rócono ka­
tedrę uniw ersytecką.

I- K.

ofiar na rozwój prasy robotniczej. 
Ale moralna wartość tych jedno­
cyfrowych pozycyj jest olbrzym ia. 
Zrównoważyć ją  może ty lko  W Y­
TĘŻONY DO GRANIC MOŻLI­
WOŚCI W YSIŁEK PROPAGAN- 
D O W Y PR A SY, ZE STRO N Y  
CAŁEGO ŚWIADOMEGO PRO­
LETARIATU.

I wszystko jedno, w  jakim  kra­
ju  się to dzieje i w  jakim  języku  
głosi swe praw dy pismo, którego 
hasłem jest ZBRATAN IE PRO­
LETARIATU  DLA W A LK I O 
B Y T .

Przegląd prasy
KOMERS „ARCONH“ i TRIUMF 

CATA.
N ad kom ersem  korpo ran tów  i 

m ow ą m arsz. R ydza - śm ig łego  za­
s ta n aw ia  się C at w „Słowie". N a­
tu raln ie zac iera  ręce, bo oddaw na 
sw ata ł endecję z obozem  praw o  - 
sanacyjnym . T en  sa n a to r pisze 
tak  —

jeśli teraz porównamy ideowe wy­
chowanie, które w latach ostatnich da­
wał młodzieży polskiej obóz, który 
nazwijmy „rządowym", a obóz p. Ro­
mana Dmowskiego, — to wybaczcie mi 
prawdę, a/e wychowanie p. Romana 
Dmowskiego było lepsze.
„Lepsze". D ało też „lepsze" w y-

Ze świata kultury
ERNEST GLAESER O WSPÓŁ- 

CZESNYCH NIEMCZECH.
Paryski literacki tygodnik  „Ma­

riannę’" zamieścił bardzo intere­
sujący w ywiad ze znanym powie- 
ściopisarzem niem ieckim  Erne­
stem Glaeserem, autorem „Rocz­
nika 1902". C ztery lata upłynęły  
od chwili, gdy studenci spalili na 
jednym  z  publicznych placów je­
go dzieła, za to jedynie, że ośmie­
lił się ukazać N iem cy w  realnym  
obrazie. Autor w idział skręcające 
się od pożerających płom ieni 
kartki swoich utworów. Ernest 
Glaeser w roku 1933 skazany zo­
stał na wygnanie i udał się do 
Szwajcarji, tam też powstało jego 
ostatnie dzieło p. t. „Ostatni oby­
watel", w  którym  ukazał N iem cy 
opanowane przez narodowy „so­
cjalizm". Korespondent „Marian­
nę" M aurycy B etz spotkał w  jed ­
nej z  zacisznych cukierni w Quar- 
tier Latin Ernesta Glaesera i prze­
prowadził z nim wywiad. W pierw ­
szym  rzędzie zwrócił uwagę na 
smutek wielkiego pisarza, który  
przebija  się z każdego spojrzenia  
i słowa. Następnie potoczyła się 
rozmowa na tem at współczesnych  
Niemiec. Ideologia H itlera, zda­
niem  Glaesera, była początkowo  
wielkim  odruchem duszy niemiec­
kiej. Obecnie stała się mechaniz­
mem. Maszyna pożarła człowieka. 
M łodość przestała być młodością. 
Stała się ona wyprodukowaną, se­
ryjn ie zorganizowaną młodą czę­
ścią społeczeństwa. Sprawność fi­
zyczna stała się podstaicą państwa 
i można przypuszczać, jak  stwier­
dził z  ironią Glaeser, że  powstanie 
M inisterstwo Sprawności Fizycz­
nej.

PISARZE SOWIECCY 
ROZKRADAJĄ FUNDUSZE 

ZWIĄZKU!
PAT donosi z Moskwy, że ludo­

wy komisariat finansów ZSSR za­
twierdził wnioski komisji, która

przeprowadziła rewizję działalno­
ści zarządu ochrony praw autor­
skich przy związku pisarzy so­
wieckich. Komisja rewizyjna 
stwierdziła systematyczne rozkra- 
danie funduszów przez Kirszona, 
Lernera, dyrektora zarządu ochro­
ny praw autorskich Sanikowa, 
głównego buchaltera zarządu i 
Gorodeckiego, radcę prawnego 
związku pisarzy sowieckich. Wszy­
stkich wyżej wymienionych wyda­
lono z zarządu i pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

POLSKA AKADEMIA  
LITERATURY POWIĘKSZA 

SWÓJ SKŁAD.
Na najbliższym  posiedzeniu  

nadzwyczajnej sesji Sejmu, będzie  
rozpatrzony nowy statut Polskiej 
A kadem ii Literatury, który ma 
przewidywać powiększenie liczby  
członków rzeczywistych do 20. Je­
dnakże — jak  słychać — PAL nie 
w yczerpie p rzy  ewentualnych w y­
borach całego kontyngentu, tak, 
że faktycznie skład je j  nie prze­
kroczy liczby 18 członków. W  ten  
sposób bez trudności zostanie z li­
kwidowana t. zw. sprawa R zy­
mowskiego, która ostatnio w yw o­
łała ostrą polem ikę w  prasie na 
tem at ważności zrzeczenia się go­
dności akadem ickiej.

JAPOŃSKI FRYZJER 
ODKRYŁ NOWĄ GWIAZDĘ.
W dniu wczorajszym odbyła się 

w Tokio niezwykła uroczystość: 
ambasador amerykański na spe­
cjalnym zebraniu wręczył uroczy­
ście 26-letniemu Kazuaki Gomi, 
fryzjerowi z zawodu, a astronomo­
wi z amatorstwa, złoty medal, 
przyznany mu przez dr. Harlow 
Shapley z Harvard College, pre­
zesa amerykańskiego stowarzysze­
nia astronomów. Kazuaki Gomi w 
roku ubiegłym odkrył nową gwiaz­
dę, nazwaną następnie „Nova La- 
certe".

Interwencja w Hiszpanii
jest w Niemczech wielce niepopularna

Im dłużej p rzeciąga się w ojna 
w  H iszpanii, tym  w iększe budzi 
ona zain teresow anie w śród n a j­
szerszych w arstw  społeczeństw a 
v/ N iem czech. N aogół panu je op i­
nia, iż Niemcy pow inny trzym ać 
się zda ła  od tych w alk. O pinia 
ta  podzielana je s t przez w szystkie 
bez w yjątku  sfery, nie w yłączając 
nac jonalistów  i hitlerow ców . —
W spółdzia łan ie  z faszystow skim i 
W łocham i uw aża ją  za  spraw ę 
wyższych dygnitarzy , ale nie N ie­
miec jako  państw a. N aród  niem ie­
cki pam ięta przeb ieg  w ojny św ia 
tow ej i nie u fa  W łochom . Często 
słyszy się zdanie, że M ussolini 
posiłkuje się H itlerem  dla p rz e ­
p row adzenia w łasnych planów  w 
H iszpanii i M aroku.

N ajlepszym  barom etrem  H isz­
panii je s t nas tró j rano w  fabry-

Groźba strajku naftowego
w Meksyku

G roźba s tra jk u  zaw isła  nad 
przem ysłem  naftow ym  i ra fin e ry j­
nym w  M eksyku. W  listopadzie 
1936 r. zw iązki pracow ników  w y­
sunęły żąd an ia  znacznych podw y­
żek płac, sięgających  d la  niektó 
rych g rup  aż 5 proc. o raz  żąd a  
n ia zaw arc ia  um ow y zbiorow ej z 
pracodaw cam i. T ow arzystw a n a f ­
tow e w ysunęły w ów czas k o n tr­
propozycje, odrzucone przez p r a ­
cowników, w obec czego za ta rg  

nie zos ta ł rozstrzygnięty . D otych-

kach niemieckich, jeżeli w iado ­
m ości w  rannych pism ach są ko­
rzystne d la arm ii rządow ej, n a ­
stró j w śród  robotników  je s t do 
bry, tw arze  uśm iechnięte i t. d. 
Jeżeli w iadom ości są  nie dobre, 
nas tró j w fabrykach  je s t p rzygnę­
biony, a  robotnicy  są  zdenerw o 
wani. Nie p o leg a ją  p rzy  tym na 
sam ych w iadom ościach prasy, 
lecz uw ażnie s łuchają  transm isji 
radiow ych z zagran icy .

Sym patie min. G oebbelsa dla 
gen. F ranco wiele mu zaszkodzi­
ły  w  opinii niemieckiej. P ra sa  
pod leg ła p. G oebbelsow i ju ż  od 
sie rpn ia r. z. zapow iada upadek 
M adrytu , a poniew aż M adry t do­
tychczas trzym a się, zap rzestano  
w  ogóle w ierzyć doniesieniom  z 
niemieckich urzędow ych źródeł.

czasow a um ow a obow iązuje do d. 
27 m aja . Zw iązki pracow ników  
o św iadczają  ,iż o ile ich p o p rzed ­
nie żąd an ia  nie zostaną uw zglę 
dnione, rozpoczną s tra jk  w  d. 2? 
b. m. P rzem ysł naftow y w  M eksy 
ku za tru d n ia  25.000 osób. Jak  sły 
chać, szereg  zw iązków  robo tn i­
czych zam ierza poprzeć żąd an ia  
robotników  naftow ych. W obec 
pow agi sy tuacji, oczekiw ana je s t 
in te rw encja p rezyden ta  republiki 
m eksykańskiej.

niki podczas bu rd  n a  uczelniach. 
C at. m a pow ażne nadzieje

I  dlatego dzień komerszu Arkonii 
jest jednak dniem triumfu tych, któ­
rzy nie kupowali młodzieży posada­
mi, a prasy subsydjami, a jednak po­
trafili tą młodzież w pewnej ideologji 
utrzymać. Marsz. Rydz - Śmigły zna­
lazł tutaj atmosferę militarną, miłości 
do wojska, ojczyzny, która mu, naczel 
nemn reprezentantowi arm ji, jest dro­
ga-
K om ers „A rconii" „triumfem" en 

decji? trium fem  C ata?  T ak  rozu ­
mie kom ers bardzo wielu... Jeśli 
tak, gdzież są  „tradycje" piłsudczy 
zny? P rzecież o konieczności w y ­
trw an ia  w  tych trad y c jach  w ciąż 
się m ówi!

„MONOPARTIA".
W, „Kur. Polskim" znajdujem y 

ciekaw y szereg  artyku łów  „A uda- 
x a “, analizu jących  francuską p ra ­
cę M. Manoilesco o m onopartii. 
K siążka s ta ra  się w ykazać „bezin ­
te resow ność" ( ! )  faszystow skiej 
„elity" m onoparty jnej etc. A udax 
słusznie kpi sob ie z tego.

Jest publiczną tajemnicą, że w o- 
kresie dochodzenia do władzy zaró­
wno faszyzm, jak hitleryzm hojnie by- 

. ły subsydjowane przez wielki kapi­
tał.

A już wielką naiwnością jest twier­
dzić, że monopartie są elitami cał­
kiem bezinteresownemi, gotowemi na 
ofiary, a żadnych świadczeń wzamian 
od społeczeństwa nie żądającymi.

Ten pogląd mógłby być przyjęty 
jedynie przez ludzi, przenikniętych t. 
zw. światopoglądem emerytalnym, dla 
których, jak dowcipnie twierdzi w 
swojej książce płk. Matuszewski, 
wszelkie zajęcia opłacane z kasy skar­
bowej są synonimem ofiary dla oj­
czyzny...
B ardzo dobrze. Czy czasem  — 

py ta  A udax  —  dzisie jsza m onopar 
tia  nie je s t p op rostu  „parawanem 
dla nawrotu do absolutyzunu jed­
nostki". A m oże m onopartia  je s t 
„elitą"? U nas w P olsce dużo ( je ­
szcze n iedaw no) gw arzono  o „eli­
cie" (sen a t w daw nej koncepcji 
e tc .).

Niestety, do tej roli, do której apolo 
geci ją  wynoszą, monopartia nie dora­
sta. Nie pozwala jej utrzymać się na 
tern Wysokiem stanowisku: ani otwar 
cie manifestowana pogarda dla intele­
ktu, który przecież także i  w polityce 
odgrywać musi pewną rolę; ani po­
garda dla norm etycznych, które zde­
cydowanie usuwa poza nawias polity­
ki — bez których jednak, polityka na 
dłuższą metę obejść się nie może; ani 
pogarda dla norm prawnych, które 
monopartii w jej działalności polity­
cznej wcale nie krępują.
P raw o  dla m onoparty jnej „elity" 

m a ch a rak te r „instrumentalny" (na  
rzędzie d la  celów  m onopartii) . „E- 
lita"  m onoparty jna  nie je s t żadną 
p raw d ziw ą elitą w  rodzaju  np. eli­
ty  angielskich  m ężów  stanu.

Ciało zbiorowe, którego cała orga­
nizacja wewnętrzna i  działalność skie 
rowana na zewnątrz, opiera się na po­
słuszeństwie wobec jednostki, z natu­
ry rzeczy redukuje swoje znaczenie 
polityczne do roli narzędzia absolut­
nej władzy jednostki.

B ardzo trafne rozważanie. Nie 
zo s ta ła  tylko w  pełnej mierze uwy, 
datn iona klasowa podstawa faszy­
stow skiej m onopartii.

„FRONT MORGES".
Co to  je s t naprawdę „F ron t M or- 

g es“, dokładnie je szcze  n iew iado­
mo. M a to  być (p o n o ) zw iązek  u- 
m iarkow anych  (? ) p a rty j w  rodzą 
ju  NPR i C hadecji; do tego  „zw ią­
zku" usilnie n iek tó rzy  taszczą lu­
dow ców , ab y  ich odw lec od o rien ­
tacji bardz ie j lew icow ej. W  po lity ­
ce w ew nętrznej bynajm niej nie w e 
w szystk iem  się zgadzam y  z trochę 
chao tyczną „O dnow ą", k tó ra  z re ­
sz tą  już  paro k ro tn ie  zaatakowała 
P PS . W  polityce zag ran icznej „O d 
n o w a"  w ypow iedzia ła  szereg  o p i­
nii słusznych, ostro  k ry tyku jąc  po­
litykę p ro -h itlerow ską.

Ale nie o to te ra z  chodzi. „Kur. 
Poranny" za b ra ł się do krytyko­
w an ia  „fron tu  M orges" w  sążn i­
stych  a rtyku łach  i s ta ra  się wygrać 
przeciw  liberalizm ow i „morżow- 
ców " a rt. t. N iedzia łkow skiego  o 
konieczności silnego rządu. Je s t to 
„chw yt n iedozw olony", który m usi 
my stanow czo  zgan ić . „S ilnego rzą 
d u “ bynajm niej nie przeciwstawia­
my demokracji; odwrotnie, rozu­
m iem y go, jak o  emanację woli ludu 
w  ram ach  zo rgan izow ane j wolno­
ści.

BZDURA TRIUMFUJĄCA.
C zasam i „Zaczyn", mimo swe 

m onoparty jne  m aniery  i zapożyczo 
ny od zagran icznych  „ to ta lis tó w " 
żargon , po trafi w ypow iedzieć sło­
w a praw dy . Oto p iorunuje na 
trium f bzdury  w P o lsce:

Triumfuje u  nas bzdura, którą mo­
żna nazwać naturalną, bo pleni się 
niczym zielsko i oset rosnące po ro­
wach przydrożnych. Bzdurę tę można 
by nazywać także: pospolitą. 
P rzyk łady :

Solidarnie zrzeszona bzdura przypi­
suje stale komunizm i bezbożnictwo 
Związkowi Nauczycielstwa Polskiego, 
52 tysiącom zrzeszonych w nim Pola­
ków.
A lbo:

Bzdura, maniacka bzdura, oddaje 
całą niemal literaturę polską drugiej 
połowy XIX w. pod wpływy mason* 
r j i i  zależności od niej...
B ardzo  słusznie. T ym  razem  „Za 

czyn" zap rzes ta ł sw ych  g randelo - 
kw entnych w ystępów  n a  rzecz „dy  
nam icznych" p ań stw  (to ta ln y ch ) 
i nap isał parę  słów  p raw d y .

K. Cz.

NOWE FOHOPIA STYCZNE 
O D B I O R N I K I

T E L f F U H K E H
na długoterm. spłaty sprzedaj*

„R A D I O -  G L  O B “

BIELAŃSKA 16
tel. 11-99.20. .
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowa,

Wysoki stan bezrobocia
utrzymuje się nadal

W dniu 15 maja b. r. stan bez­
robocia na terenie całej polskiw y  
nosił 375.165 osób, w porównaniu 
z 1-ym maja b. r. ilość bezrobot­
nych zmniejszyła się o 41.453 oso
by-

Maksymalny stan bezrobocia 
był 1 marca ur. ub. W dniu tym i- 
lość bezrobotnych wyniosła osób

545.651. W tym okresie zatrudnio 
nych było na robotach publicznych 
23.931 osób.

W dniu 1 maja r. b. stan bezro 
bocia wynosił 416.618 osób. W  
tym okresie na robotach publicz­
nych zatrudnionych było 131 .118  
osób.

Izby Przem. Handlowe
przeciwko podatkowi komunalnemu

Kom isja S karbow a Zw iązku 
Izb Przem ysłow o - H andlow ych, 
na ostatn im  posiedzeniu stw ierdzi 
ła  po trzebę zasadniczej reform y 
finansów  m iast. Jednym  z czynni­
ków  tej reform y je st zagadnienie 
odciążen ia sam orządów  z obow ią 
zku dokonyw ania bezpłatn ie czyn

ności zleconych przez państw o.—  
Czynności te obciążają sam orzą­
dy w  sposób nadmierny.

Komisja wypowiedziała się prze 
ciwko projektowanemu wprowa­
dzeniu na obszarze całej Rzeczy­
pospolitej 3 proc. dodatku do po­
datku dochodowego.

Młodzież pod obuchem bezrobocia
Broszura, wydana przez Cen-1 Zamówienia kierować do Central 

tralny Wydział Młodzieży P. P. S. nego Wydz. Młodz. PPS., Warsza- 
Cena 5 gr., przy kolportażu 3 gr. Jwa, ul. Warecka 7.
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W alki w  H iszpanii
Ich znaczenie międzynarodowe

Polemiki dokoła ideologii 
obu walczących frontów w 
Hiszpanii („komuna", „katoli­
cyzm" etc.) przysłaniają pro­
blem międzynarodowego zna­
czenia hiszpańskich walk.
(Wprawdzie utarło się powie­
dzenie, że w Hiszpanii walczą 
przeważnie nie-Hiszpanie; że 
Hitleria urządza tam „próbę"
(repetycję) przyszłej wojny
światowej etc. Ale międzyna­
rodowe znaczenie hiszpańskich 
wypadków często jest niedoce­
niane. A dla POLSKI jest to 
kwestia ważna... Może umyślnie 
nasza reakcja woli nie wyja­
śniać sprawy, ograniczyć się do 
hałasu dokoła „ideologij".

Polityka bloku faszystow­
skiego (Włoch i Niemiec) jest 
jasna. Hitler chce: 1) uzyskać su­
rowce (w kraju Basków, w hisz­
pańskim Maroku i t. d.), zwła­
szcza żelazo; 2) utrudnić w ra­
zie wojny dowóz z Afryki tubyl­
czych wojsk do Francji (a te 
wojska mają znaczenie ogrom­
ne); 3) okrążyć Francję, to zna­
czy przygotować uderzenie od 
tyłu, od zachodu. To są rzeczy 
główne. Te trzy drogi mają pro­
wadzić do jednego celu — osła­
bienia Francji na wypadek woj­
ny, a także do uzyskania — dla 
Hitlerii — wolnych rąk w środ­
kowej i wschodniej Europie. 
Czy te cele są korzystne dla 
Polski? TYLKO SZALENIEC 
odważyłby się powiedzieć coś 
podobnego! Nawet endecki 
„Dziennik Nar." nie tak dawno, 
rozważając sytuację, przyszedł 
do wniosku, że właściwie zwy­
cięstwo gen. Franco (i Hitlera) 
nie jest dla Polski korzystne, ale 
ważniejszy jest... „komunistycz­
ny" (?) charakter rebelii... Zdu­
miewające rozumowanie!

.W; bardzo ciekawej książce 
i.Complot Espagnol" znany fran­
cuski publicysta Dzelepy uwy­
datnia całą skomplikowaną sieć 
intryg, związanych z Hiszpanią.

Dzelepy słusznie zwraca uwa­
gę, że idea flankowania Francji 
od zachodu jest starą niemiecką 
ideą. Jeszcze Bismarck przed 
wojną z Francją myślał o tym, 
żeby Francji „posadzić na plecy 
hiszpańską muszkę". Autor wi­
dzi w awanturze hiszpańskiej 
hitlerowców konsekwencję za­
machu 7 marca i zajęcia strefy 
zdemilitaryzowanej przez Niem­
cy. Jedno i drugie ma na celu al­
bo odsunięcie Francji od proble­
mów środkowej i wschodniej 
Europy, albo ułatwienie sobie 
rozgrywki w razie zbrojnego 
konfliktu z Francją. Cała publi­
cystyka hitlerowska mówi o 
tym wyraźnie. Znany z propa­
gandy wojny bakteriologicznej 
prof. Banse pisze w swej roz­
prawie „Ziemie i narody w woj­
nie światowej" (przed 3 laty): 
„Hiszpania jest naturalną sojusz 
niczką Niemiec przeciw Fran­
cji". Rozwój obu narodów zale­
ży od upadku Francji" i t. p. 
Dzelepy zwraca uwagę na to, że, 
mając do dyspozycji Hiszpanię, 
Hitleria (i Włochy) może łatwo 
uniemożliwić dowóz wojska z 
Afryk. Tymczasem w wojnie 
światowej kolonie francuskie 
dostarczyły metropolii ponad 
700 t. żołnierza i około 240 tys. 
robotnika. Obecnie jednak czar­
ne oddziały stanowią już ponad 
jedną trzecią stanu pokojowego 
armii francuskiej. Zwłaszcza 
wyspy Balearskie — jak twier­
dzi niemiecki admirał Gatow — 
są bardzo dogodnym punktem 
strategicznym dla wypadu wo­
jennego przeciwko połączeniom 
wojennym Francji z Afryką.

Co do Hitlera, sytuacja jest 
jasna. Ale niemniej jest jasną 
polityka faszystowskich Włoch. 
[Włochy dziś prowadzą politykę 
afrykańską i śródziemnomor­
ską. Stąd, jak wiadomo, zao­
strzający się konflikt z Anglią, 
a ewentualnie tak ie  z Francją. 
Hiszpania może być ważnym so­
jusznikiem. Tę politykę prohisz- 
pańską Włochy prowadziły już 
w r. 1923. Wspomniane Baleary 
są zajęte przez Włochów, i to 
zapewne ostatecznie.

Takie są plany faszystow­
skiego bloku. Naturalnie doro­
biono — do planów — odpowie­
dnią „ideologię". Tą ideologią 
ma być zwalczanie „niebezpie­
czeństwa komunistycznego".

Wszak rządowcy hiszpańscy to 
„komuniści" (!), i trzeba ich tę­
pić dla dobra, jak się to mówi, 
„kultury i ludzkości". Ale każ­
dy objektywny widz dobrze ro­
zumie, że „ideologia" to sztucz­
na. Wszak Włochy zawsze pod­
kreślały swe doskonałe stosun­
ki z ZSSR. Przecież w roku 
1933 owacyjnie witano w Rzy­
mie Litwinowa i proklamowano 
„przyjaźń włosko - sowiecką"! 
A o „ideologiach" hitlerowskich 
szkoda mówić — ich u./litarny 
charakter jest jasny dla każde­
go. Jak słusznie pisał francuski 
prawicowiec Kerillis, „hitlerow­
skie kolejne ideologie są masko­
waniem dążeń imperialistycz­
nych".

Sprawa jest jasna. Faszystow­
ski blok chce wzmocnić swe po­
zycje na wypadek WOJNY. Hi­
tleria pragnie oskrzydlić i osła­
bić Francję, naszą sojuszniczkę. 
Jakaż więc winna być pozycja

Polski? Czy Polsce zależy na 
powiększeniu szans wojny? Czy 
zależy na wzmacnianiu faszy­
stowskiego bloku? na wzma­
cnianiu Hitlerii i osłabianiu 
Francji?

Interesem Polski jest interes 
państw demokratycznych, inte­
res wzmocnienia pokojowej gru 
py państw. Szaleństwem jest— 
z polskiego punktu widzenia — 
wzmacniać szanse wojny. Zwy­
cięstwo gen. Franco jest niebez­
pieczeństwem dla Polski.

K. CZAPIŃSKI.

Bank Gospodarstwa Krajowego
a  Samorząd

W dn. 14 b. m. odbyła się w 
B anku G ospodarstwa Krajowego 
konferencja  prasowa, na k tó re j p. 
Prezes B anku, gen. dr. R . Górecki 
wygłosił szczegółowe sprawozda­
n ie  z działalności B anku w roku  
1936, oraz w związku z tym  omó­
w ił sytuację gospodarczą Polski.

O spraw ozdaniu tym  pisaliśm y 
obszernie. Było ono bez w ątpienia 
zbyt optym istyczne. Dość uwzglę­
dnić, że stopień zatrudnien ia, je ­
szcze dziś, pom im o sezonowych 
robót, bardzo nieznacznie w zra­
sta. Poza tym  z samego spraw o­
zdania, ja k  i z wręczonych przed-
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XV Kongres
Międzynarodówki Włókienniczej w Blackpool w Anglii

Miasto Blackpool należy do wiel 
kiego okręgu  przemysłu włókien­
niczego, gdzie jes t  w  Zw iązku zor 
gan izow anych  przeszło 200,000 
włókniarzy.

Do m iasta  Blackpool zjechali się 
najwybitniejsi przedstawicie le  włó 
kniarzy w szystkich  krajów , nale­
żący do M iędzynarodówki W łó­
kienniczej na  czele z sekretarzem  
generalnym  tow. T om  Shaw, by ­
łym ministrem w ojny  w Rządzie 
Partii Pracy.

Z ramienia M iędzynarodowego 
Biura Pracy w  Genewie przyjechał 
tow . Stahl. .Włókniarze polscy by­
li na Kongresie reprezentowani 
przez t.t.: J. Kukulskiego, A. 
Szczerkow skiego i E. Zerbego.

Porządek dzienny Kongresu o- 
bejm ował:

1) Sprawozdanie sekretariatu 
M iędzynarodówki.

2) F inanse : a )  sp raw ozdanie  fi­
n ansow e za okres 1934 —  1937 
rok, b) polecenie Komisji Admini­
stracyjnej R ady  Generalnej.

3) 40-godz. tydzień pracy.
4) Płatne urlopy.
5) Ruch p łac  i w arunki p racy  w 

przemyśle włókienniczym w  poró ­
w naniu  z płacami i w arunkam i 
przedwojennymi.

6) Racjonalizacja.
Z okazji Kongresu tow arzysze 

angielscy w niedzielę, dnia 9 maja, 
zorganizow ali wycieczkę do miej­
scowości New Brighton, zaś  12 ma 
ja, t. j. w  dniu koronacji dla kon- 
gresow iczów  urządzono  wycieczkę 
do „okręgu Jezior"  Liverpool. W  
ten sposób  w ed ług  zw yczajów  p a ­
nujących w angielskim społeczeń­
stwie, dzień koronacji króla  został 
uszanow any  bo  nie było ob rad  Kon 
gresu.

W  dniach 7 i 8 m a ja  w  Black­
p o o l  o b radow ała  Rada  Generalna 
M iędzynarodówki Włókienniczej 
pod przewodnictw em  tow. Hindla 
(Anglia) .  W  obradach  Rady Gene­
ralnej brali udział tow. tow. Zerbe 
i Szczerkowski z ramienia w łók ­
niarzy  polskich.

Na w stępie o b rad  zała tw iono sze 
reg sp raw  organizacyjnych , zw ią­
zanych z Kongresem. Następnie u- 
chwalono, żeby s ta tu tu  M iędzyna­
rodówki nie zmieniać na obecnym 
Kongresie, jednak  przedłożyć Kon 
gresow i w niosek do uchwalenia, 
że z funduszów  stra jkow ych  Mię­
dzynarodówki m ogą być w yp łaco ­
ne zapomogi poszczególnym k ra ­
jom i na inne cele pomocy konie­
cznej, zależnie od w arunków .

Tow. Tom . Shaw  zreferował 
sp raw ę możliwości przystąpienia  
do M iędzynarodów ki Zw iązków  
włókienniczych Ameryki, Japonii, 
Chin i Australii,  zaznacza jąc  przy 
tym, że p rzystąp ien ie  tych 
Zw iązków  Z aw odow ych  do Mię­
dzynarodówki miałoby duże z n a ­
czenie, jednak  n apo tyka  na  pow aż 
ne przeszkody, w yn ika jące  z w a ­
runków tych krajów . Między inne- 
mi tow. T. Shaw  przytoczył ch a ra ­
kterystyczny fakt,  że kiedy na Kon 
gresie w  W aszyng ton ie  zap rasza ł  
delega tów  robotniczych Japonii i 
Chin, aby przyjechali na Kongres

do Blackpool, delegaci ci się zgo­
dzili i oświadczyli, że przy tej oka 
zji chcieliby zwiedzić fabryki w łó­
kiennicze w  Anglii i że najlepiej by 
im się nad a w a ła  do zwiedzenia 
niedziela. Na to  tow. T. Shaw  o- 
świadczył,  że to  będzie niemożli­
we, bo w  niedzielę fabryki są nie­
czynne. T o  w yw ołało  zdziwienie u 
delega tów  Chin i Japonii,  ponie­
w aż  w tych krajach robotnicy pra  
cują w  niedzielę i święta, oraz ży­
ją  w  takich  w arunkach , ja k  niewól 
nicy w  daw nych  czasach średnio­
wiecza.

Następnie tow . T. Shaw zdał 
sprawę z przebiegu obrad i uchwał 
Kongresu M iędzynarodowego, od­
bytego w  W aszyngtonie, podkre­
ślając, że Kongres ten odbył się 
z inicjatywy M iędzynarodówki 
Włókienniczej i że odbycie tego  
Kongresu w  W aszyngtonie ma 
wielkie znaczenie międzynarodo- 
w e, w  szczególności w  sprawie 
walki o wprowadzenie w  ży­
cie 40-godz. tygodnia pracy w  
przemyśle włókienniczym. Dalej 
referent zaproponował opracow a­

nie i przedłożenie do uchwalenia 
rezolucji w  sprawie 40 godz. tyg. 
pracy Kongresowi M iędzynaro­
dówki Włókienniczej.

Po krótkiej dyskusji w  sprawie 
40 godz. tyg. pracy, gdzie w  imie­
niu delegacji polskiej przemawiał 
tow . E. Zerbe, uchwalono p o w o ­
łać Komisję w  składzie 4-ch osób 
t. t. Hindla i T. S haw a (Anglia), 
V. Vandeputte  (Francja), Roscher 
(Czechosłowacja). O pracow aną re- 
zolucję przez tę Komisję Rada 
przyjęła do w iadom ości i posta­
nowiła przedłożyć ją Kongresowi 
dla uchwalenia.

Przy om awianiu spraw, dotyczą­
cych obrad Kongresu, dłuższą 
dyskusję w yw ołała sprawa pomo­
cy ze strony M iędzynarodówki to ­
warzyszom niemieckim, austriac­
kim i gdańskim, prześladowanym  
przez Rządy faszystow skie. 
W sprawie tej w  imieniu dele­
gacji polskiej przemawiał tow. 
A. Szczerkowski.
Blackpool, d. 8.V.37 r.

A. Szczerkowski
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h u r t  —  d e t a l

Robotnicy włoscy, w liczbie sze­
snastu, zatrudnieni w Paryżu przy 
budowie pawilonu włoskiego na 
Wszechświatowej Wystawie, gdy 
mieli już wrócić do swej ujarzmione 
przez faszystów ojczyzny, zdezerte­
rowali i zostali we Francji jako emi­
granci.

Są to  wszystko młodzi ludzie w 
wieku od 23 do 26 lat, a zatem wy­
chowali się i urośli już pod syste­
mem faszystowskim. Wszyscy mieli 
party jne książeczki i zostali spe­
cjalnie dobrani spośród najpewniej­
szych.

Rząd włoski nie pozwalał robotni­
kom, zatrudnionym przy budowie 
pawilonu przebywać w Paryżu dłużej 
nad 1 miesiąc, a  to  dlatego, by ro­
botnicy nie zarazili się duchem pa­
ryskim. Trzymano ich w specjalnym 
schronisku, gdzie też stołowali się 
oraz byli stale pod nadzorem swoich 
przełożonych. Tylko z Wielkim tru ­
dem mógł robotnik otrzym ać prze­
pustkę n a  miasto.

NA1TAWZA SZKOŁA SAMOCHODOWA
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Clicesz szybko­
ści i wygody—
podróżuj Lotem

stawicielom prasy m ateriałów  wy­
nikałoby, że B ank —  jako ca­
łość — zaabsorbow any jest rea li­
zowaniem w łasnej polityki, n ie­
skoordynow anej, p rzynajm niej w 
dostatecznym  stopniu  z ogólną 
polityką gospodarczą.

Z w yjątkiem  budownictwa m ie­
szkaniowego i to  z zastrzeżeniem  
co do dalszego popieran ia  luksu­
sowego budownictwa, w ybitnie 
spekulacyjnego (natom iast w ydat­
niejszej pom ocy dla akcji Tow. 
O siedli R obotniczych), — słabe 
pow iązanie polityki bankow ej z 
ogólną widzim y w w ielu dzie­
dzinach.

Nie m ają  w działalności B anku 
odpowiedniego w yrazu ciężkie 
zm agania społeczeństwa z klęską 
bezrobocia, zaledwie dostrzegalną 
jest ro la B anku w pomocy zw iąz­
kom  samorządowym, w koniecz­
nej akcji inw estycyjnej.

Rozum iem y w operacjach k re ­
dytowych pewne trudności na tu ry  
czysto bankow ej, ale nie m ożna 
ich uznać tak  dalece, żeby niw e­
czyły charak te r państwowej in ­
stytucji kredytow ej. A pod tym  
właśnie względem nastręczać się 
mogą poważne obawy, jeżeli np . 
chodzi o ro lę B. G. K raj. w sto­
sunku do związków sam orządo­
wych.

M amy tu  do zanotow ania kilka 
kwestyj.

Przez skapitalizow anie zale­
głych odsetek i włączenie ich do 
k ap ita łu  dłużnego z ty tu łu  poży­
czek związki samorządowe w zna­
cznym stopniu pozbawione zosta­
ły dobrodziejstw  ustawy oddłuże­
niow ej, przew idującej um arzanie 
zaległych procentów  do 1.4. 1934 
roku.

Ściąganie od związków samo­
rządowych należności B anku z ty­
tu łu  pożyczek odbywało się zbyt 
rygorystycznie, kosztem w ielkich 
ofiar ze strony gospodarki p u b li­
cznej. Bank korzysta z duży th  
przyw ilejów  w egzekwowaniu 
swych należności i sam orząd do­
tkliw ie to  odczuł, zwłaszcza wów­
czas, k iedy zatw ierdzone przez 
władze nadzorcze budżety żad­
nych sp łat na rzecz B. G. K. nie 
przewidywały. Można sobie wyo­
brazić, jak  wtedy wygląda zaspa­
kajan ie  naw et na jp rym ityw niej­
szych potrzeb mieszkańców.

Szkoda, że n ie  ma danych p o­
równawczych, jeżeli chodzi o sto­
p ień  wypłacalności poszczegól­
nych kategorii dłużników  B anku. 
Może najlep ie j płacącym  wierzy­
cielem okazałyby się samorządy.

Z sam orządu, z m iast w szcze­
gólności, B ank  Gospodarstwa K ra­
jowego zdołał wyegzekwować naj- 
tciększe spłaty  wówczas, kiedy do­
chody systematycznie i dotkliw ie 
były zmniejszane.

B ardzo rygorystyczny w stosun­
k u  do sam orządu był B ank w 
swoim stanowisku przy oddłuża­
n iu  sam orządu, stąd też n iereal­
ność w ielu planów  spłaty  długów, 
jak  to wkrótce dobitnie ujaw ni 
życie.

Należy wspom nieć nadto  o po­
ważnych kosztach, związanych z 
zaciąganiem  przez sam orządy po­
życzek w B. G. j v ., o narzekaniach 
na uciążliwe form alności, często 
zupełnie niezrozum iałe.

Wreszcie chodzi o to, żeby sa­
m orząd w ogólnej polityce B anku 
nie by ł traktow any jako  k lien t 
gdzieś tam  z  czarnej listy.

KTO CHCE
k orzystać  w pe łn i z kuchenk i e lek trycznej, 
żelazka, im bryka i t .d „  w inien n iezw łocznie 

zgłosić d ek la rac ję  na

TARYFĘ BLOKOWA
D e k l a r a c j e  składać  m o łn a  w  biurach

Elektrowni M iejsk ie)  w W arszaw ie
oraz w

SALONIE POKAZOWYM
przy  ul. M a rsz a łk o w sk ie !  150 (welicie od Kredytowej)

R atalna s p rz e d a ł  
=  g rze jn ików  =

Przed wyjazdem z Włoch pouczono 
ich, że jadą do kraju, w którym 
wiecznie wre i że m ają tam  wysoko 
trzym ać siztandar narodowej dyscy­
pliny najpotężniejszego imperium 
świata.

Zarobków nie wypłacono im do 
rąk, lecz po odliczeniu kosztów 
m ieszkania i wyżywienia resztę 
przekazywano do Włoch rodzinom 
lub osobom, wskazanym przez zain­
teresowanych.

Robotnik, który wykazał się pil­
nością i gorliwością, czyli — inny­
mi słowy — był politycznie lojalny, 
miał obiecane dodatkowe 5 lirów 
dziennie.

W szystkie te  dobrodziejstwa ro­
botnicy odrzucili, rezygnując z_ po­
w rotu do ojczyzny i woląc zostać we 
Francji. Jeden spośród nich już 
uzyskał pracę i — jak  zapewnia — 
zarabia tygodniowo więcej, niż we 
Włoszech w ciągu miesiąca. Robot­
nik ten musiał z Paryża pojechać do 
Mediolanu, by podnieść pieniądze, 
gdyż nie miał nikogo, na czyje imię 
możnaby przekazać. Gdy mu wypła­
cono zatrzymane w Paryżu pienią­
dze, poproszono go o zwrot pasz­
portu. Robotnik oświadczył, i i  sko­
czy tylko do domu i paszport przy­
niesie. Nie trzeba dodawać, że ro­
botnik ten pierwszym pociągiem wró­
cił do Paryża.

Inny robotnik spośród 16 dlatego 
tylko wysłany został do Paryża, po­
nieważ wyróżnił się w kampanii 
abisyńskiej.

Wszyscy dzisiaj siedzą we Francji 
i nie chcą słyszeć o powrocie do 
faszystowskiego raju.

Bakcyl Biurokracji hula
Po co istnieją konsulaty...

„Prawo L u d u ‘, organ po lsk ie j 
sekcji konfederacji pracy w Pa­
ryżu, podaje następującą wiado­
mość:

Zwróciły się do nas niektóre okrę­
gi FEP ze środkowej Francji z zapy­
taniem, podania cennika opłat kon­
sularnych, ażeby mogli informować 
zgłaszających się członków.

Zapytanie zupełnie naturalne i w 
celu poinformowania się dokładnego, 
wysłaliśmy list z  prośbą do Konsula, 
tu w Lyonie, do którego należą te o- 
kręgi, o łaskawe podanie taryfy tych 
opłat.

Po kilku tygodniach oczekiwania, o- 
trzymaliśmy odpowiedź na nasz list, 
nie z  Konsulatu w Lyonie, a z  Pary­
ża, następującej treści:

„W związku z pismem Panów, 
skierowanym w dniu 13 marca 1937 
r. do Konsulatu R . P. w  Lyonie, 
Konsulat Generalny R. P. w Paryżu 
zawiadamia, że taryfa opłat konsu­
larnych została ogłoszona w Nr. 42 
„Dziennika Ustaw R. P. z dnia 23 
maja 1934 r.“

Słusznie „Prawo L u d u “ zapy­
tu je:

Skąd poszczególny okręg będzie 
szukał we Francji „Dziennika Ustaw 
R. P. z r. 1934?“

A le  co na to  pow ie nasze 
M. S. Z .?  C zy zechce w ydać w oj­
nę m olom  biurokracji, szczególnie  
dokuczliw ym  na obczyźnie, gdzie  
obywatelowi po lsk iem u  tru d n ie j 
odwołać się do w yższe j instancji.

Z a k ła d  P o ło ż n ic z o - „ S A L U S ”  M oniuszk i 7 , te l .  3 .1 8 .6 6  
G in ek o log iczn y  j a n i n y  Ch m i e l e w s k i e j  W A R S Z A W A  

PORODY -  O P E R A C J E  -  P O R A D Y
Pokoje pojedyócze i wspólne. Nowoczesne komfortowe urządzenie
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Sprawa interwencji w Hiszpanii

na terenie Ligi Narodów
Sekretarz generalny Ligi Narodów otrzymał od ministra spraw za­

granicznych Rządu hiszpańskiego p. Girala depeszę, w  której tenże 
powołuje się na ośw iadczenie Rządu hiszpańskiego, złożone w  cza­
sie sesji grudniowej Rady i zastrzegające praw o poruszenia na forum 
ligow ym  sprawy interwencji państw  obcych w  wojnę dom ową w  Hi* 
szpanii, o ile okoliczności tego w ym agać będą.

Min. Giral stwierdza obecnie, że—  zdaniem Rządu hiszpańskiego—  
interwencja zagranicy przybrała ostatnio takie rozmiary, iż zachodzą  
w łaśnie okoliczności, wym agające, aby Rada Ligi Narodów zajęła się 
znów  pow yższym  zagadnieniem . W  tych warunkach min. Giral pro­
si sekretarza generalnego o wpisanie poruszonej sprawy na porządek 
dzienny najbliższej sesji Rady.

Podobno delegat hiszpański delV ayo przedłożyć ma materiały, ma­
jące zaw ierać dowody popierania przez W łochy i Niemcy powstań­
ców  Hiszpanii.

przez pow stańców  części k ra ju  B as

AKCJA LOTNICTWA RZĄDOWE- 
GO.

W yw iadow cze sam oloty  rzą d o ­
w e  dokonały przelo tu  nad  m iejsco­
w ościam i bom bardow anym i dnia 
poprzedn iego , ab y  zdać sp raw ę ze 
sku teczności działan ia lo tn ictw a 
bom bardu jącego . Loty odbyły  się 
nad  S iguenza i C aste jon  de H ena- 
res. W  C aste jon  liczne budynki 
w ojskow e leżą w  gruzach . Szcze­
góln ie silnie uszkodzona zosta ła  
m iejscow a cem entow nia, zam ienio­
n a  n a  sk ład  ap row izacyjny  i am u­
nicyjny. W  S iguenza zniszczenie 
je s t m niejsze, aczkolw iek w iele do 
m ów ucierpiało. M iasto opusto sza­
ło. Ludność, ja k  tw ierdzą obserw a 
to rzy , c iągnie drogam i w  k ierun­
ku w si w  prow incji S aragossa .

W  PROWINCJI GUADALAJARA.
P ow stańcy  opuścili k ilka w si w 

prow incji G uada la jara . Jak  się zda

je, m anew r ten zw iązany  je st z po 
stęp u jącą  koncen trac ją sił pow stań  
czych na froncie Ja ra m a  i na od ­
cinku południow ego T agu .

BASKOWIE.

Korespondent Reutera donosi, że 
Manguia m iasto o dużym znacze­
niu strategicznym , położone u skrzy 
żow ania dróg, broni się jeszcze. 
Baskijskie w ładze w ojskow e oś­
w iadczają, że POWSTAŃCY JE­
SZCZE NIGDZIE NIE DOTARLI 
DO LINII POTĘŻNYCH FORTY* 
FIKACYJ WOKÓŁ BILBAO.

*  *❖
M inister sp raw  zagr. Rządu b a­

skijsk iego M endiguen zaprzeczył 
kategorycznie, jakoby  m iał o trzy ­
m ać d ro g ą  bezpośredn ią  lub pośre 
dnia od  gen. F ranco  notę, ok reśla ­
jącą  w arunk i w razie poddan ia 
B ilbao i nie zaję tej dotychczas

Min. Delbos w Brukseli
W edług  p rasy  parysk ie j g łów ­

nym  tem atem  rozm ów  francusk ie­
go m in istra  D elbosa, k tó ry  w  
czw artek  przy jechał do Brukseli, 
m a być now a sy tu ac ja  m ię­
dzynarodow a Belgii, sp raw a p a k ­
tu  zachodniego , s tan  ankiety  p re­
m iera V an Z eelanda n a  rzecz oży­
w ien ia w spó łp racy  gospodarcze j 
o raz  sp ra w a  stosunków  g o sp o d a r­
czych belgijsko - francuskich.

O ile chodzi o  now ą pozycję mię

dzynarodow ą Belgii, to  niektóre 
dzienniki parysk ie  w y raża ją  p rzy ­
puszczenie, ,iż francuski m inister bę 
dzie się s ta ra ł ta k  sam o, jak  m ini­
s te r Eden, w ysondow ać o sta tecz ­
ną opinię Rządu belg ijsk iego  co do 
m ożliw ości kon tak tów  m iędzy sz ta  
bam i generalnym i Belgii, F rancji i 
Anglii i na koniec co do u sto sun ­
k ow an ia  się Belgii do zobow iązań  
w ynikających  z a rt. 16 pak tu  Ligi.

Baiie z pioniii lipi. Piifisiii
5 osób zabitych

Z D olska (P o zn ań sk ie ) donoszą, 
iż w  czasie gw ałtow nej burzy  pio 
run uderzy ł w. d rzew o, pod  które 
schroniło  się kilka osób. W sku tek  
uderzen ia  piorunu, zostali zabici 
robo tn icy  K ozielczyk i  Szalerski, a 
T ad eu sz  Ję d ra sze k  doznał p o p a ­
rzen ia. Z m arł w kró tce  po w ypadku.

N ad  pow iatem  m iechow skim  i 
o lkusk im  p rzeszła  g w ałto w n a bu ­
rza , po łączona z oberw aniem  się

chm ury i g radem . W ezb ran e  rzecz­
ki M iechow ianka i S zren iaw a w y­
stąp iły  z b rzegów  i za la ły  okolicz­
ne po la i ogrody . W e w si S iedlis­
ka g rad  zniszczył do 50$ pasie- 
w ów . M łyn n a  M iechow iance zo s­
ta ł pow ażn ie uszkodzony.

W  czasie burzy , p iorun poraz ił 
śm ierteln ie dw ie kobiety, k tóre pod 
S ław kow em  schroniły  się p rzed de 
szczem  do szopy.

Martyrologia bezrobotne] kelnerki
Zamiast pracy znalazła śmierć

32-letn ia  K ata rzy n a  B alicka z 
Z aw ady , kelnerka (zam . w  Ł o ­
d z i), od d łuższego  czasu  p o zo s ta ­
w a ła  bez zajęcia .

Skrom ne zasoby , jak ie  p o zo s ta ­
ły  z daw nych , lepszych czasów , 
szybko w yczerpały  się. P oniew aż 
m ozolne poszuk iw an ia  w  celu zdo 
bycia jak ie jko lw iek  p racy  w ro ­
dzinnym  m ieście spełzły na ni­
czym , b ez ro b o tn a  za  o sta tn ie  g ro ­
sze kupiła bilet i p rzy jechała  do 
W arszaw y .

N azaju trz  B alicka rozpoczęła 
w ędrów kę po stolicy, w poszuk i­
w an iu  pracy . W  południe zm ęczo ­
na, posiliła  się w  podrzędnej re ­
stau rac ji. Po w yjściu  s ta m tą d  — 
up ad ła  nag le  na chodnik na ul. 
M arszałkow sk iej i s trac iła  p rz y ­
tom ność. P ogo tow ie  przew iozło  
B alicką do szp ita la  Dz. Jezus. Tam

lekarz dyżurny, po zasto sow an iu  
zab iegów , nie p rzy ją ł ciężko cho­
rej, z pow odu b raku  m iejsca, w o­
bec czego P ogo tow ie  odw iozło ją  
do schroniska.

W nocy pow tó rn ie  s trac iła  p rzy ­
tom ność. K ierow nictw o w ezw ało  
P ogo tow ie. I tym  razem  lekarz o- 
g ran iczy ł się jedynie do udzielenia 
pom ocy, gdyż po  telefonicznym  
skom unikow aniu  się ze w szystk i­
mi szp ita lam i, okazało  się, że 
żadnym  niem a m iejsca. C hora p o ­
z o s ta ła  pod op ieką kierow niczki. 
W reszcie  około goodz. 15-ej Balic 
ka po raz  trzeci s trac iła  p rzy tom ­
ność. T ym  razem  lekarz P o g o to ­
w ia, po udzieleniu  pom ocy, p rze­
w iózł n ieszczęśliw ą kobietę, w  
stan ie  ciężkim , do  szp ita la  Dz. J e ­
zus. P o licja  8-go kom is, p row adzi 
dochodzenie.

Kow.
* *

L otnictw o pow stańcze bo m b ar­
dow ało  sta tk i, sto jące na kotw icy 
w  za toce  B ilbao. W iele sta tk ó w  
odniosło pow ażne uszkodzenia, in ­
ne zaś s ta ły  się n iezdatne do uży t­
ku na czas dłuższy.

rewii flot; M i s j
Salwa z dwuch tysięcy d z i a ł

W  czw artek  odby ła  się przed  
królem  Jerzym  6 w  zatoce Spithead 
m iędzy w yspą  W ig h t a portem  w o  
jennym  P ortsm ou th  największa w  
historii floty brytyjskiej rewia mor 
ska.

W  rew ii uczestniczyło 160 jedno 
stek  bojow ych  floty brytyjskiej, li­
czne s ta tk i b ryty jskiej m arynark i 
handlow ej o raz 17 okrętów  w ojen­
nych państw  m orskich.

Polskę rep rezen tow ał kontrtorpe

dow iec „B urza", k tó ry  za ją ł pozy­
cję m iędzy okrętem  tureckim  a  e- 
stońskim .

O gółem  blisko 300 okrętów  i 
sta tków  ustaw ionych  było w 9 rzę 
dach  na przestrzeni 8 mil. m or­
skich.

O bliczają, że rew ii p rzyg lądało  
się z b rzegów  koło Southsea, z wy 
spy W igh t o raz  z pokładów  pryw a 
tnych sta tków  —  około m iliona o- 
sób.

Proces o Myślenice
Zeznania obałamuconych

(Przebieg drugiego dnia rozprawy).
W  2-im dniu rozp raw y  o napad  

n a  M yślenice trybunał przesłuchi­
w ał 12 oskarżonych, o d p o w iad a ją ­
cych z w ięzienia.

Karol Knotek, którem u ak t oskar 
żenią za rzuca  udział w  bandzie Do 
boszyńskiego aż  do rozb ic ia resz­
tek  dyw ersan tów  przez oddział 
s traży  granicznej. P rzyznaje, że 
b ra ł udział w  niszczeniu sklepów  
żydow skich na rynku w M yśleni­
cach. Nie przyznaje się do udziału 
w podpaleniu  furm anki z to w a ra ­
mi na rynku. Z aprzecza jakoby  po ­
siadał karabin . U zbrojony był w 
rew olw er, k tóry  dosta ł od D obo- 
szyńskiego.

O św iadcza, że „u w aża jąc  D obo- 
szyńskiego za  człow ieka dobrego  i 
inteligentnego nie sądził, iż może 
być w prow adzony  przez niego na 
złe d rog i", a  idąc z nim razem  przy 
puszczał, że idzie na obronę jak ie jś 
p laców ki S tronn ictw a N arodow e­
go, zagrożonej czy też  napadniętej 
p rzez kom unistów . Józef T ry b u s 
„in teligen t" S tronn ictw a N arodo ­
w ego podczas n apadu  znajdow ał 
się w  g rupie niszczącej sklepy ży­
dow skie. P rzyznaje się do posiada 
n ia karab inu  i do udziału w p a tro ­
lu. W obec tego, że zeznania osk. 
były podczas śledztw a znacznie ob 
szerniejsze i w skazyw ały  n a  posz­
czególnych uczestn ików  patro lu

o raz n a  tych, k tórzy  posiadali k a ­
rabiny, zeznania te  odczytano.

A ntoni P iszczek, do w iny się nie 
p rzyznaje i tw ierdzi, że w praw dzie 
b ra ł udział w  zbiórce zarządzonej 
p rzez D oboszyńskiego w  lesie cho* 
rowickim , jednakże z dalszego u- 
działu w  akcji w ycofał się. Z aprze  
cza jakoby  leżał w  tyralierce, k tó ­
ra  w  lasach  pod P o rębą strzela ła  
do policji.

Józef Pyzik, tw ierdzi, że 
był na zbiórce, lecz d laczego w ziął 
udział w  dalszej akcji i jakim  sp o ­
sobem  znalazł się na rynku w  My­
ślenicach, nie um ie w ytłum aczyć. 
Z eznania P yzika były zupełnie 
sprzeczne z tym, co zeznaw ał w 
śledztw ie, w ięc odczytano  pro to- 
kuł śledztw a, w edług  którego  P y ­
zik zna jdow ał się w  P orębie w  cza 
sm zbrojnej u tarczk i, a  n aw et d o ­
brze zaobserw ow ał strzela jących .

^r.incN-’ek P rzybylski i W o j­
ciech Brożek p rzyznają , żc k a rab i­
ny posiadali, jed n ak  nie strzelali- 
O dczytano p ro tokuły  Śledztwa 
sprzeczne z zeznaniam i n a  rozp :a - 
wie. B rożek był w  r. 1934 karany  
za działalność kom unistyczną.

D alsi oskarżeni rów nież zap rze­
czają, jak o b y  wzięli czynny udział 
w  akcji.

A ndrzej Syrek n a  py tan ie sędzie­
go dlaczego 8 ludzi obc iąża  go

Marsz. Smigły-Rydz
wśród korporantów wileńskich

t> W y d z ie l*  dn. 23 b. m. o godz. 10,30 r., w sali „Wielkiej 
Rewii", ul. Karowa 18, odbędzie się odczyt n. ł.

Walcząca Hiszpania
organizowany przez WOKR.—PPS. i Radę Zawodową m. st. 
Warszawy. Odczyt wygłoszą tow. A. ZDANOWSKI i tow 
W . ALTER, którzy w tych dniach wrócili z Hiszpanii.

Karty wstępu są do otrzymania na dzielnicach oartvinvch 
i w Związkach Zawodowych.

Marsz, śm igły  -  Rydz obecny  
był w  W ilnie na przyjęciu w  kor­
poracji „Polonia". Po powitania  
przez zarząd korporacji. M arszał­
kowi przedstawieni zostali filistrzy 
korporacyj „Polonia", „Velecji“ i 
„Arkonii* oraz prezesi ośmiu kor*

Echa 1 maja
Łapy

Święto p racy  w ypadło im ponu­
jąco . D uża część ko le jarzy  nie 
p racow ała  w tym  dniu. W  pocho 
dzie b ra ło  udział z gó rą  tysiąc 
osób. S z tan d ar ZZK otw ierał p o ­
chód, niesiono w iele tra n sp a re n ­
tów'. N a wiecu, urządzonym  na 
placu ZZK, przem aw iał t. W tor- 
kowski.

N astępn ie odbyfy się zaw ody 
sportow e ,urządzone przez RKS. 
ZZK. P o  tym  akadem ia, na k tó ­
rej p rzem aw iał rów nież t. W tor- 
kowski. Część a rtystyczna, jak  
na Łapy, w ypad ła  im ponująco, 
zo rg an izo w an a  siłam i K. O. ZZK. 
i TUR. Chór pod kier. tow. God 
lewskiego w ykonał pieśni rew olu­
cyjne i ludow e. D eklam acje i f r a ­
gm enty ze .S tra jk u "  pod k ierun­
kiem tow . tow. Konopki i R yżo­
w a udały  się w spaniale .

N ależy zaznaczyć, że reak cja  
łap sk a  .w spólnie z klerem, w ytę­
żały  siły, aby zohydzić św ię to  
Robotnicze.

Suwałki
P rzed  godz. 11-tą  zapełn ia  się 

podw órko R ady Zw. Zaw . przy 
ul. K ościuszki 64, gdzie form uje 
się podchód. Z w raca  uw agę g ru ­
pa  chłopów  .przybyła z dalekich 
o 30 km odległości.

Pochód, w liczbie 1200 osób. 
przechodzi ulicam i m iasta  na pl. 
M arsz. P iłsudsk iego , gdzie ocze­
ku ją  już  licznie zg rom adzona pu 
bliczność.

P rzew ód. R ady Zw. Z aw . tow  
Borkow ski za g a ił zgrom adzenie,

poracyj wileńskich.
Prezes konwentu „Polonii", dzię 

kował M arszałkowi za przybycie.
Po rozm owie z obecnymi, Marsz, 

śm igły  - Rydz odjechał, owacyjnie 
żegnany przez młodzież. (P A T .,

w kraju
R eferat w ygfosił p relegen t z W ar 
szaw y tow. Kam iński, delegat C. 

P P S . W szyscy mówcy, w 
8, byli gorąco  oklaskiw a-

K. W.
liczbie
ni.

Augustów
Nie pom ogły naw oływ ania z 

am bon o raz  n ap ad  endeków  w 
dzień p op rzedzający  1-szy M aj, 
kiedy w ybito szyby w lokalu Zw. 
Z aw .; ludność robotnicza m iasta  
zam anifestow ała  swój stosunek 
do Socjalibm u w brew  czarnej re­
akcji.

U roczystość 1-szom aiow a zo- 
s ta ła  poprzedzona odsłonięciem  
sz tan d a ru  O ddziału  Zw. Rob. 
Przem . Spożyw czego, a  ty m c za ­
sem na dzień św ięta robotniczego 
przyby ł jeszcze jeden sz tandar.

Po okolicznościow ym  przem ó­
wieniu o raz w ręczeniu sz tan d a ru  
przez tow. K am ińskiego tow . Klej 
sowi .przew odniczącem u m iejsco 
wego O ddziału  ,k tóry  z kolei w rę ­
czył g 0 chorążem u, o godz. 15-tej 
nas tąp iło  uform ow anie pochodu.

Pochód ruszył z p rzed  lokalu 
Zw. Z aw . i k ie ru jąc  się ulicam i 
m iasta  na pl. M arsza łka  P iłsu d ­
skiego, ro jący  się od pub liczno ­
ści. Z grom adzenie za g a ił w  im ie­
niu P olskie j P a r tji  S ocja listycznej 
tow. K lejs .udz ie la jąc  głosu tow. 
K am ińskiem u z W arszaw y .

P o  zgrom adzeniu  pochód sk ie­
row ał się ulicam i m iasta  do lo k a­
lu Zw iązku, gdzie n as tap d o  po 
now ne przem ów ienie tow . K am iń­
skiego, O godz. 19,45 odbyła się 
p rzy  szczelnie zapełn ionej sa li u- 
roczysta  akadem ia.

swym i zeznaniam i, nie umie odpo­
w iedzieć.

T om asz P łonka na py tan ie  p rze ­
w odniczącego, d laczego poste run ­
kow y M ałecki rozpoznał w  nim te 
go, k tóry  go uderzył, też  nie umie 
nic pow iedzieć. Nie, umie też w y­
tłum aczyć, dlaczego Pyzik rozpo­
znał w  nim  jednego  z uczestników  
zbro jnej u tarczk i w  lesie poręb iań  
skim.

W ł W lazło, k tó rego  policja u ję ­
ła  z b ron ią w  ręku po skończonej 
u ta rczce  zaprzecza jakoby  p o sia­
dał karab in .

Jach t królew ski poprzedzony  
przez sta tek  p ilo tow y „P a tric ia " , 
odbił z m olo w  P ortsm ou th . N a 
m oście k ap itan a  s ta ł król Jerzy  VI 
w  tow arzystw ie  królow ej i księż­
niczki E lżbiety. Z a jach tem  królew  
skim płynął jach t adm iralicji „E n ­
chan tress". G dy ja ch t królew ski 
zbliżył się do linii ok rętów , n a  prze 
dnim m aszcie podniesiono  trzy  ban  
dery  n a  znak  pozdrow ien ia króla 
dla floty. W szystk ie działa  floty 
oddały  sa lw y n a  cześć króla. O gó­
łem  pow itano  króla sa lw ą dw uch 
tysięcy dział.

Ja c h t królew ski, o d b ie ra jąc  defi­
ladę, pow oli p rzep ływ ał przed fron 
tern okrętów , na p rzestrzen i 12 mil.

Kongres S.F.1.0.
R ada naczelnej francuskiej P a r ­

tii Socjalistycznej SFIO, postanow i 
ła  u trzym ać w yznaczoną datę kon­
gresu , tak , iż kongres odbędzie się 
w  czasie od  10 do 13 lipca w  M ar­
sylii.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo

Okropności naszych czasów
Ludzie jedzą  t r a w ę ,  korzenie  d rzew, glinę!

W  prowincjach chińskich Kansu, Seczuan, Kwei - Ho i Honan, zg i­
nęły tysiące ludzi skutkiem posuchy i głodu.

Ludność tych prowincyj, celem oszukania głodu, je trawę, korze­
nie drzew, a nawet glinę.

konom icznyęh, k tóre rozw ija ją  się 
pom yślnie.

P odczas sw ego poby tu  w  Pary­
żu p. m inister Roman podpisze w  
imieniu Polski, zaw artą ostatnio  
polsko-francuską um ową handlową

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

M inister Przem ysłu i H andlu, dr. 
Antoni Rom an, k tóry  w yjechał do 
Paryża, przeprowadzi z Rządem  
francuskim rozm owy, dotyczące 
polsko -  francuskich stosunków e-

U f ia d O m o śc i %p o r t o w e
Czyżby p rz e ła m a n ie  pierwszych lodów 
w s tosunkach p o lsko -czesk ich?

Z upełn ie n iepostrzeżen ie p rze ­
sz ła  ciekaw a w iadom ość o tym , że  
pose ł czesk i w W arszaw ie w ydał 
przy jęc ie  w sw oich  salonach z  o- 
k a z ji zakończen ia  ro zgryw ek  te ­
n isow ych o puchar D avisa : P ol 
ska  —  C zechosłow acja. W  b a n ku  
cie tym  w zięli —  ja k  w iadom o  — 
udzia ł obok m inistrów  pełnom oc­
nych p a ń stw  także  przedstaw icie  
le sportu  po lskiego , z  b. dyrekto  
rem  P U W F . w iceprezesem  Z Z . 
p łk . K ilińskim  na czele. I, to je s t  
w łaśnie charakterystyczne. S to ­
su n k i bow iem  sportow e pom iędzy  
P olską  a C zechosłow acją  od k i l ­
ku  la t są zerw ane. P o zo sta je  to w 
zw ią zku  z  sy tu a c ją  po lityczną , pa  
nującą pom iędzy obu państw am i. 
Ten isow e ro zg ryw k i pucharow e  
m ają  charakter m iędzynarodow y  
i doszły  do sk u tku  n iezależnie od 
sto sunków  po lsko  - czeskich . A le  
m im o to obecność przedstaw icie li 
sportu  po lsk iego  na bankiecie wy 
danym  z  oka zji sportow ej, nie mu 
sia ła  być obow iązkow ą. A , skoro  
je d n a k  po lscy  sportow cy na nim  
się zna leźli, to  znaczy łoby , że  nie 
sta ło  się  to  bez w iedzy  i aprobaty  
m iarodajnych  czynn ików  po litycz  
nych. Bo nasuw a się  log iczne p y ­
tanie? C zy pose ł czesk i ry zyk o  
w ałby zaproszen ie  po lskich  sp o r­
tow ców  bez poprzedn iego  upew nie  
nia się, że  nasi sportow cy nie 
zrobią  m u afron tu?  W szys tko  
w ięc przem aw ia  za  tym , że coś za  
czyna  się  popraw iać. D aw aliśm y  
ju ż  tem u w yra z: interes sportow y  
obu p a ń stw  w ym aga  ponow nego  
naw iązan ia  s to sunków . T rudno  w  
te j chw ili rozw ażać kom u bardziej 
to po trzebne. T u  nie chodzi o kw e  
s tje  p restiżow e. N ie  ulega w ą tp li­
wości, ż e  p rzy kra  przegrana  w 

pucharze D avisa  p rzekona ła  nas  
że  sport czesk i, a  w ka żd ym  razie  
tenis i  p iłka  nożna s to ją  znacznie

w y że j od polskich . M ożem y się  
czego je szcze  od naszych  są sia ­
dów nauczyć. Szczegó ln ie  piłkar- 
s tw o  nasze  m a dużo  do zyskan ia . 
Z  N iem cam i, z  k tó rym i u trzym u je ­
m y obecnie bardzo ży w y , m oże za  
ży w y  ko n ta k t p iłkarsk i, na  d łu ż­
szą  m etę nie da  się  tych  s to su n ­
ków  pielęgnow ać. Ignoru ją  nas i 
lekcew ażą  w yraźnie. To ciągłe od  
w olyw anie w osta tn ie j chw ili z a ­
w odów  je s t tego typ o w ym  dow o­
dem . P o za  tym  sportow o N iem cy  
absolu tn ie nie m ogą nam  za im p o ­
now ać, tym czasem  p rzy ja zd y  czes  
kicli d rużyn  p iłkarsk ich  do M ało­
polski opłacały się  n a szym  klubom  
podw ójn ie: sportow o i finansow o. 
A , to je s t  n a jw a żn ie jszą  po zyc ją  
w dorobku naszych  biednych klu­
bów. N ig d y  C zesi nie p o zw o ld i 
sobie na ta k i ukaw a l“ aby na 
dzień  p rzed  term inem  odw oływ ać  
zaw ody. M iejm y w ięc nadzie ję , że  
„dyp lom atyczne“ przy jęc ie  u p o ­
sła  czeskiego je s t tym  pierw szym  
przełam aniem  lodów  i że  ju ż  n ie­
długo sportow cy czescy sk rzyżu ­
ją  szpadę  p rzy ja c ie lską  ze  sp o r­
tow cam i po lskim i.

W y jd z ie  to na  dobre obu s tro ­
nom.

M. S T A T T E R , 

Pitka nożna
REMIS KRAKOWA Z VIENNA
W środę odbył się w Krakowie 

mecz piłkarski między wiedeńską 
Vienna i reprezentacją Krakowa. Za­
wody zakończyły się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 1 : 1 (0 : 1). Wynik 
ten krzywdzi zespół Krakowa, który, 
zasłużył na zwycięstwo. Wiedeńczy­
cy tylko przez początkowe 20 mi­
nut zagrali doskonale, demonstrując 
klasę szkoły austriackiej, później 
mieli momenty pięknych, iecz mało 
skutecznych zagrań kombinacyj­
nych, przy czym pod względem szyb­
kości ustępowali krakowianom.
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Ha Górnym Śląsku

Na marginesie pobytu w Polsce księcia pszczyńskiego
Historia perypetyj księcia pszczyń­

skiego, oraz stosunki rodzinne tego 
najbardziej „arystokratycznego" ro­
du. niemieckiego w  b. Prusiech, są 
ogólnie znane. S tary  książę byl oso­
bistym. przyjacielem Wilhelma 11-go, 
a żona jego pochodziła z  angielskiej 
rodziny książęcej, spokrewnionej z 
angielskim domem lerólewskim. Na 
czele listy milionerów niemieckich 
przed wojną kroczył książę pszczyń. 
ski (z  w yjątkiem  cesarza) pomimo, 
że lista ta  zawierała nazwiska takich 
potentatów, ja k  K rupp i  inni prze­
mysłowcy. Byl to jednym  słowem  
„wielki pan''. T rakta t wersalski prze 
połowił dobra księcia pszczyńskiego, 
pożostaioiająo część na Śląsku nie­
mieckim, większą część na Śląsku pol­
skim. S ta ry  książę, nie mogąc się

przystosować do całkiem zmienionych 
warunków państwowych, pozostał za 
granicą, oddając Zarząd majątków w 
ręce najstarszego syna Henryka. 
Miody człowiek rządził miliardowym  
majątkiem  sposobem „złotej młodzie, 
iy" . Przeważnie przebywał za grani­
cą, mnjątldem zaś zajmowali się ge. 
neralni dyrektorzy . Rządzili oni tak, 
że wszyscy dorobili się ogromnych 
majątków, zaś m ajątek księcia zadłu 
żono bardzo poważnie.

Była także strona polityczna. Mło­
dy książę, Prusak z przekonania, po 
mimo angielskiego wychowania, po. 
stanowił przeistoczyć wielki aparat 
administracyjny przedsiębiorstw  
pszczyńskich w  prawdziwą fortecę 
niemiecką. Dziesięć lat jeszcze po 
przejęciu Śląska przez Polskę urzę­

dowano w zakładach pszczyńskich 
tylko po niemiecku. Ta forteca pru. 
saczyzny na polskim Śląsku była do­
skonałym aparatem agitacyjnym ba. 
hakatystycznej irydenty, zaś sam  
młody książę pełnił funkcję prezesa 
„V olksbundu''.

Nie wierząc w trwałość polskiego 
stanu posiadania na Śląsku, młody 
książę nie płacił podatków. Fonie, 
waż zaległości podatkowe rosły coraz 
bardziej, ustanowiono Zarząd Przy­
musowy w  majątkach pszczyńskich. 
Miody książę uznał to jednak za ma 
chinację polityczną polskich władz i 
rozpoczął wielką akcję dyioersyjną 
za granicą.

Dnia 7 września 1934 roku zamie. 
śeił io „The Times'' Ust otwarty, w 
którym  zarzucał Polsce nadużywa­

nie władzy, szykanowanie podatni­
ków niemieckich i t. p. Na podstawie 
tego listu otwartego wdrożył proku­
rator z urzędu dochodzenia przeciw 
ko księciu. Z  obawy przed karąmlo. 
dy książę uciekł za granicę.

Jak dalece niesłuszne były jego za 
rzuty, świadczy fakt, że również wła 
dze niemieckie, z powodu zaległości 
podatkowych  * t. d. ustanowiły Za­
rząd Przymusowy nad majątkiem  
księcia po stronie niemieckiej.

W  ubiegłym roku doszło na tle go. 
spodarki młodego księcia do rozla 
mu w rodzinie księcia. Młodemu ksic 
ciu rada fam ilijna odebrała prawo 
do administrowania majątkiem, a 
prawo te przejął Aleksander.

Ostatnio nastąpiła jednak niespo­
dzianka: książę H enryk zrezygno­

wał z prezesury „Volksbundu", i 
przyjechał do Pszczyny. „Książe 
pa ń ' przebył, w otoczeniu kilku sa. 
mochodów granicę polską bez prze­
szkód, bawił w Pszczynie pięć go. 
dzin bez przeszkód i wyjechał z 
Pszczyny w niewiadomym kierunku, 
także bez przeszkód, mimo listu goń- 
czego.

Opinia publiczna na Śląsku niem o  
że zrozumieć, że listy gończe, rozsy­
łane za zuryklymi śmiertelnikami —  
wykonywane są skrupulatnie nawet 
w wypadkach, gdy chodzi o bieda­
ków, którzy dopuścili się przestępst­
wa z nędzy. Natomiast w wypadku  
powyższym, gdy chodzi o przestęp­
stwo daleko poważniejsze, policja nie 
respektuje nawet własnego listu goń 
czego???

Tabela loterii
11-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw .

298 476 858 967 78007 184 235 310
37 54 484 612 79014 68 70 135 218 
63 A8L 625 783 92 803 978

80025 84 14 52 298 453 505 10 
60 78 89 607 81241 93 562 631 
758 82 976 82132 521 98 786 97 
789 920 44 83075 247 358 481 560 
994 84059 78 84 214 338 679 729
38 40 823 900 34 85071 152 392 57 
604 24 875 93 965 82 86055 211 
367 758 99 875 78 938 85 87058 
74 363 70 445 818 50 88466 629 
775 88 81 931 89018 30 248 636 
47 860 9016 128 91 400 39 89 830 
? i01°  U l  59 248 84 366 448 508 
47 6o7 824 86 92055 517 715 40 
814 968 93471 9 625 37 865 952 
94 94 547 5 607 215 30 928 56 
95139 293 563 613 891 96135 219
74 83 364 406 41 508 642 705 826
37 976 97030 89 102 200 346 780 
821 98053 264 419 45 99 691 99054 
62 119 84 226 70 473 631 945 100 
533 6 632 90 945 10101 62 128
350 86 420 520 607 41 76 860 909
31 102096 159 78 266 370 453 531 
738 827 86 74 103136 46 67 220
507 50 76 82 10417 67 367 489 579 

1 612 50 8 866 105007 231 79 618
719 42 840 901 74 106326 43 473
945 73 107201 308 9 43 603 45
885 89 936 108057 166 265 451 
616 726 35 38 57 835 109201 59 
630 72 723 847 87 90 11002 23 31 
324 72 318 684 835 908 111032 97 
258 385 94 456 68 541 67 762 807 
9 112056 76 81 792 870 54 112016
38 138 201 32 354 414 578 679 
718 919 77 926

114209 14 337 6l4 80S 83 U5161 
281 407 557 6-ł0 94 709 45 64 8]G 515 
116335 438 59 87 815 18 936 71
117109 76 509 683 94 758 86 97 853 
70 958 118112 89 240 363 575 635 747 
820 76 U 9092 247 420 665 790 893 

120015 334 44 658 97 762 96 
121093 150 53 354 600 732 706 
122031 81 358 530 34 674 862 63 
123014 82 133 241 81 441 67 684 
810 124303 35 631 714 84 125016 
191 212 329 37 436 743 808 126179 
208 312 430 80 504 719 30 842 
936 127001 120 70 460 874 75 768 
967 128065 207 17 66 92 344 88 
81 476 547 53 683 736 57 926 95 
129001 58 252 63 537 810 77 
130014 27 192 231 335 583 87 666 
788 815 917 74 131105 98 620 777
75 885 92 954 132124 36 93 2C7
508 672 721 881 931 133099 173 
77 235 90 338 587 697 809 43 51
62 134056 234 333 43 578 840 
135097 165 270 380 445 657 701 
136080 148 361 761 505 850 137097 
165 270 380 445 657 701 136080 
148 361 71 505 850 137122 368 83 
93 440 745 921 138038 138 57 675 
354 468 749 847 99 985 139086 136 
73 277 374 402 57 140053 206 467 
561 77 820 141122 202 30 47 321
63 66 958 142061 SI 360 414 53
73 87 143218 482 96 636 749 811
42 79 960 92 144124 273 313 85 
89 408 524 685 788 950 81 145013
74 116 21 39 90 474 88 536 64 94 
623 717 977 146070 74 307 446 
502 21 23 49 60 644 77 753 870 
147173 245 326 65 615 733 90 936 
69 75 149034 176 200 316 41 499 
531 815 45 150192 216 311 39 453 
573 151261 548 63 642 67 890 92 
983

152089 90 206 55 91 369 442 99 6Ś5
43 85 715 859 967 153051 102 329 520 
34 82 787 892 154043 56 192 797 905 
15 155373 485 633 771 847 156065 482 
6555 738 851 73 157065 127 8] 264 4! 
596 709 43 158061 144 242 350 478 
508 21 72 714 39 815 946 60 159057 
85 165 333 454 539 48 81 943 38 75.

I i II ciągnienie
Gtówne wygrane

75.000 zł.: 22349
5.000 zŁ: 28653 55707 62919 

106595 130940 168823
2.000 zł.: 3094 14264 18423

22083 54621 79251 79428 80471
88759 96762 106612 131814
174919 184040

1.000 zł.: 745 4485 29701 37408 
64559 65215 90693 95857 111354 
112965 119015 124733 131589
146916 147556 150990 171315
170334 175027 177182 186727
188065 189649

Wygrane po 200 zł.
91 97 108 75 77 236 81 843 964 95

98 1075 170 79 243 689 723 33 94 996 
2487 542 52 816 46 61 930 3157 227 
511 679 934 4045 59 320 434 516 834 
42 70 5219 876 88 6311 400 44 805 
905 54 7038 152 59 79 474 515 25 
738 55 92 891 8105 329 37 481 533 
76 805 89 9089 193 227 665 78 79.

10037 64 73 853 512 697 769 870 
11011 13 157 97 210 19 50 799 941 
12054 285 508 672 755 809 85 941 68
79  13017 98 120 322  457  581 96  919
42 14004 28  207  59 525 58 799 870
978 15144 63 208 415 16  40  94  596 
634 69 78 84  723 27 16310 412 523 
90 836 923 52 17001 53 168 74 306
19 -451 74 522 93 799 18016 85 146
424 628 82 19008 47 140 256 68 459 
667 750.

20070 102 251 59 477 785 836 63 
933 21333 439 590 663 719 71 90 919 
61 22022 206 58 71 476 781 866 992 
23327 96 564 632 717 916 24016 57 
178 418 47 72 509 32 37 55 676 759
86 815 982 25020 170 296 519 24 616
727 800 945 26007 77 101 79 434 575
773 866 93 27299 483 532 999 28148
213 306 91 786 29135 57 462 730 949 
26 30162 403 560 86 611 96 728 63 
31057 166 57 264 89 457 539 668 74 
854 946 35 62 32041 218 333 61 408 
614 25 814 46 78 92 33001 91 209 21 
359 92 34192 314 68 466 527 66 93 
660 809 919 27 34 35098 116 36 437 
559 84 783 851 94 36070 388 463 84 
713 21 71 940 56 37018 21 89 124 56 
498 510 24 68 808 57 75 38328 49 68 
494  515 612 742 82 877 39053 64 159
80 215 400 32.

40506 630 745 817 41049 10l 48 258 
435 709 874 969 42279 41 95 512 19 
67 85 97 43028 80 194 290 446 763 918 
44156 74 516 716 45268 315 863 46322 
468 518 899 926 47097 341 426 534 
689 763 926 48181 354 69 437 58 532 
649 829 82 984 49241 73 381 97 685 
763 909 50052 396 451 671 896 51076 
153 369 90 497 573 648 876 52430 85 
785 817 976 53007 116 201 13 61 353
94 773 950 54061 230 471 566 79 641 
708 920 67 70 78 55006 188 595 659 
717 56089 128 91 268 75 640 57192 396 
459 89 510 929 83 58040 104 81 296 
429 86 672 709 818 59079 220 81 400 
905 60006 334 522 25 867 905 61
61146 233 69 85 343 64 84 425 717
62135 928 63010 149 221 575 96 655
99 706 23 64 901 5 64010 26 118 26 
255 335 95 776 65084 246 399 576
735 967 66314 69 590 715 936 69 67735 
841 55 68074 437 5l8 93 809 84 963
69057 401 92 506 12 62 72 646 52 718 
827 70018 188 96 200 332 73 776 98 
940 43 66 71122 63 425 46 524 901
76 72148 92 347 414 25 72 535 644 
67 75 742 84 73123 340 435 85 638
724 80 91 890 938 74089 316 681 808 
75000 17 144 303 446 89 546 58 860 
924 76070 125 262 364 441 505 643 47
95 780 82 96 837 938 39 77028 89 135

160135 204 8 36 443 508 828 161032 
93 198 15 202 634 162048 100 30 236 
370 85 597 644 730 76 820 44 67 9 77 
163042 138 66 238 435 593 675 164166 
270 307 52 492 575 622 789 873 999 
165238 47 535 62l 96 732 50 814 44 
166036 105 433 565 90 858 82 167189 
397 447 507 49 76 787 808 51 45
168142 5 258 371 560 712 27 812 28 
35 916 68 70 169027 115 83 209 84 347 
65 479 587 832 170043 194 345 99 554 
697 837 88 987 171113 298 321 77 4 ll 
83 624 44 711 67 897 916 172227 448 
540 759 803 8 926 173048 76 351 538 
719 91 174092 9 233 91 497 827 958 
175011 20 322 52 66 77 505 43 92 743 
96 989 176149 236 688 881 4 964 
177029 35 141 68 236 360 505 790 1 
814 923 178061 92 155 20 015 476 670 
179052 145 95 337 456 96 687 752 851 
972 180008 17 218 3l8 417 491 794 
810 56 181168 71 276 554 96 863 963 
182051 82 100 841 3 914 51 183168 
292 353 668 79 78 184176 347 413 87 
629 771 68 996 180314 8 30 75 371 
409 72 617 98 729 812 6 60 186020 
283 558 606 69 832 49 181077 323 502 
20 93 621 64 805 50 188212 33 8 388 
416 28 59 622 744 9 894 921 189028 
11 364 75 412 633 99 766 851 190232 
47 363 691 720 882 960 98 191257 
460 77 562 79 91 757 884 928 66
192071 125 491 506 614 8l2 928 38 
98 193002 61 260 332 430 704 69 
194012 96 345 496 838 934.

III c iągn ien ie
Wygrane po 200 zł.

232 425 515 600 750 60 65 1011 85 
451 842 2039 568 626 747 950 3209 
491 890 4132 67 638 74 790 960 5276 
363 688 91 854 6072 199 735 887 7033 
85 162 285 908 8309 419 655 850 966 
9083 90 154 387 671 10143 339 598 
731 58 11268 311 73 689 795 847
994 12100 418 38 549 613 729 894 
13016 721 831 14339 548 72 884 15035 
81 218 95 98 580 625 16612 92 984 
17025 71 132 215 89 374 77 84 887 
18216 480 773 19262 555 606 869
20088 98 410 519 698 872 21456 84 
758 83 22027 278 399 571 806 24118 
353 464 619 899 969 84 25144 567 
26061 315 855 908 27151 521 839 89 
943 28152 220 513 66 737 974 29056 
196 254 683 770 30354 31340 701 0 
916 32211 637 804 982 33141 251 435 
682 774 34022 67 517 67 742 95
35035 211 303 32 419 43 569 36468 
951 37036 124 419 684 902 12 39611 
40031 96 111 549 919 41072 631 883 
42017 50 515 41 87 893 43074 345 500 
648 974 97 44099 329 837 45166 624 
791 889 942 46288 452 847 47326 30 
719 61 93 788 48019 283 504 613 719 
804 84 49469 516 54

50316 592 748 51004 303 419 44 
618 97 800 52106 345 53 404 548 769 
942 53030 87 151 422 712 50 85 872 
54203 478 879 955 55180 94 501 461 
764 56036 42 207 S3 59 85 407 16 20 
44 672 57108 38 227 460 579 811 91 
904 14 80 58008 59525 853 60878 493 
519 97 748 61009 187 367 88 62291 
842 63140 535 955 64508 616 734
65062 308 704 932 54 70 66322 645 
67049 199 234 344 508 68086 164
69070 601 70225 319 438 739 84 
71031 222 58 541 923 97 72909 19
73114 500 74 96 897 928 74108 288 
335 763 905 95576 889 983 76046 90 
109 66 261 560 950 86 77243 35 78076 
454 533 789 79355 419 77 80011 351 
891 81036 228 79 81 573 921 82555 
931 83255 58 302 5 531 84192 431 85 
670 89 845 85150 57 284 348 601 876 
86130 85 369 690 87102 65 381408
615 905 88056 986 87 89436 37 533 
687 750 951 90000 942 427 92118 450 
802 93583 91 743 803 941 61 94420 
680 661 915 45. 95546 73 854 914 
96067 74 128 268 856 79 97384 431 68 
529 720 807 903 98543 648 700 831 
979 99153 87 301 633 734

100033 997 101479a 864 984
102198 272 674 933 103439 555 
104058 400 840 105015 177 90

662 768 873 980 106005 26 100 
224 99 33 645 5 53 738 107689 
108022 40 209 351 71 75 907
109033 144 442 626 75 110240 423 
777 862 917 11399 482 510 857 
934 11308 106 224 563 809 970
114052 71 244 81 412 721 115009 
70 617 98 116000 382 444 871 
117225 325 118258 90 529 712 79 
847 119300 39 62 91 553 989 
120166 209 90 333 593 648 712 
121311 653 856 122238 334 123373 
681 124005 38 100 427 92 505 62 
77 125555 766 88 905 126031 46 
223 98 551 91 865 127529 827 54 
962 64 128144 256 303 726 46 
129053 984 130065 106 896
131238 375 595 636 755 837 59 
911 33 59 132602 800 967 133248 
579 893 134215 30 491 135342 
401 581 707 816 136118 388 761 
137324 454 534 40 622 827
138241 139245 479 91 562 91 888 
140610 39 737 141261 76 410 34 
518 855 60 142059 607 842 944 
143135 484 598 731 814 914403 
623 145281 616 863 146042 57 333 
728 40 59 912 48 147289 317 434 
685 148044 147 625 787 806
149058 160 211 612 761 819 350 
150458 556 657 792 151246 613 
152084 258 300 448 599 683 
153409 525 656 878 931 154856
906 84 155618 156185 260 408 659 
705 976 97 157009 297 357 499 
647 711 52 93 820 69 158438 567 
159612 59 160635 743 881 905 97 
161184 340 492 897 162021 319 73 
492 551 704 916 163211 461 
164167 2226 44 705 921 165279
373 682 166033 357 563 750 895 
900 167580 707 25 908 168546
662 779 962 169185 323 896 907
93 170022 500 75 638 961 171157 
502 755 172393 611 15 46 914 
13721 64 174126 464 627 721 55 
59 846 175183 465 793 176014 95 
298 312 541 177205 178206a 328 
631 976 179031 105 439 180077 92 
138 48 244 626 769 873 181396
490 834 915 30 80 182750 183506
794 184125 328 458 708 935 76 
185278 186035 73 254 377 447 
51 779 187261 430 532 894 955 
188004 84 50 189424 41 668 841

IV c iągn ien ie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. na nr. 105507

50.000 zł. na nr. 78920
15.000 zł. na nr. 15544
10.000 zł. na nr. nr. 31400 79863 

81017
5.000 zł. na nr. nr. 98686 125886
2.000 zł. na nr. nr. 19644 25674 

27392 40214 46484 76050 88725 
102469 109545 119016 138843
140225 143067 149354 168198
183849 192023

1.000 zł. na nr. nr. 4744 6411 
7030 17394 20050 26227 37662 
43770 45795 46959 48767 64015 
73533 89510 98111 103943 104169 
104583 107637 130830 141111
155816 159250 159555 181662
185683 189858 193269

Wygrane po 200 zł.
426 63 581 609 889 99 1330 823 976 

2087 317 454 6l5 911 3010 27 519 45 
946 52 4227 714 993 5005 471 836 922 
60ll 284 603 7235 88 530 807 8140 
221 465 765 881 9079 112 288 463 
10242 856 11043 4l7 51 519 857 12109 
241 549 13025 129 268 304 47 491 871 
14043 519 34 61 905 15457 986 601 2i 
16452 694 758 67 17101 97 243 62 397 
683 745 18206 677,728 895 922 19465 
80 847 20330 21251 746 22209 588 6l3 
23819 98 24315 477 694 812 25013 
26260 300 707 19 27112 484 877 28130 
432 29022 341 470 997 30075 398 415 
634 933 50 68 3l06l 234 791 32119
615 935 33054 573 558 34266 886 956 
35723 37 859 925 36281 317 419 531
892 37120 359 606 68 757 88 38607 
39243 636 705 40655 906 41156 303 
667 78 733 60 42030 190 221 439 758 
930 84 43453 634 847 90 44251 442 
519 648 875 45108 36 333 511 754 60 
46084 274 424 508 616 796 47017 168 
205 562 634 878 48183 252 308 526 54 
49147 234 332 508 831 51201 66 445 
572 875 52244 99 407 568 978 53l42 
282 54100 280 403 18 593 666 787 89 
982 55011 325 446 789 957 80 56061 
99 102 307 39 502 751 57137 62 70 237 
90 616 39 858 998 58384 508 611 64 
778 847 85 99 59192 392 769 60648 
61109 737 897 62027 386 953 64044 
580 633 65098 108 259 475 618 50 831 
66128 389 881 975 67063 114 265 333 
578 879 932 68078 218 304 53 603 
69037 277 70143 75 232 817 71105 
229 72030 36 436 848 73154 379 493 
74022 371 454 80 635 722 882 75191 
224 402 49 520 775 867 76012 148 231 
51 513 978 77097 542 78566 625 45 
80584 81078 183 82213 20 836 61 940 
83626 397 507 673 84047 251 64 300 
90 464 832 85342 548 673 89 736 86158 
572 946 87208 543 805 12 923 42 88012 
372 596 771 89334 59 489 582 90059 
103 212 629 796 984 91061 65 488 569 
756 92008 145 384 93102 71 306 713 
840 94065 88 231 487 581 950 95354 
402 550 96674 730 68 97055 481 98192 
215 99183 228 87 568 743 100169 98 
321 101385 450 561 647 70 866 74 98 
1C2388 490 539 709 103044 83 757 
104194 471 831 105000 214 35S 106260 
327 36 574 740 107010 181 425 832 
108434 109140 97 326 110503 618
111533 45 627 82 872 112472 113077 
710 31 853 62 950 114413 515 704 
115112 392 537 116031 39 117141 50 
233 385 666 796 118185 203 94 837 82 
952 119628 706 907 57 120510 121335 
4 ll 781 812 122137 123092 162426 29 
124129 57 286 314 789 818 94 125021 
215 403 26 866 74 126041 765 127034 
432 128993 129024 74 419 20 823 65 
130263 749 903 131 140 54 64 359 6l3 
889 912 132 674 98 133200 429 134356 
595 744 828 42 47 135075 235 43l 
518 677 87 136648 57 746 137718 864 
923 138336 424 559 60 764 964 139095 
119 471 140149 230 142900 143436 523 
28 90 670 967 144264 145373 146441 
818 147125 765 821 935 95 148073 621 
149134 432 634 78 93 708 832 I5OOO6 
11S 151285 645 761 8888 152658 956 
153166 223 473 777 996 154078 125 
288 516 992 155302 707 56 156427 772 
157054 81 563 76 800 51 926 158048 
159004 216 406 95 646 800 952 160329 
161414 605 13 874 162012 563 608 
769 804 163032 283 411 22 522 48 645 
883 164028 25Ó 496 755 77 165308
156005 307 99 833 167314 422 674 943 
168043 51 134 260 628 169193 377 400 
48 622 719 170497 657 899 171239 
700 3 925 172051 144 370 964 173474 
174319 416 86 588 93 615 175233 335 
405 674 845 176241 437 579 620 52 
984 177041 137 379 674 S85 178044 59

136 693 703 179062 513 602 928 
180561 76 670 756 942 181219 69 462 
182344 551 183155 214 734 184323 633 
185189 77 85 573 186083 189 204 487 
622 56 932 87 188061 89 251 331 415
893 995 189235 60 594 688 779 190059 
342 429 605 866 908 191213 29 580 
750 192338 60 458 633 870 193032 
174 388 533 910 44 194471 906

E C. B en tley  i H. W. Allen 46)

ŚMIERĆ FILANTROPA
Otóż panna Tanville Tankerton powiedziała mo 

jej ciotce, że otrzymała od Randolpha jakieś listy, 
które ją bardzo zdenerwowały i poruszyły. Nie ro­
zumiem tego w łaściw ie, bo jest to osoba, zajmująca 
w swoim rodzaju publiczne stanowisko, która otrzy 
muje stosy listów od uwielbiających ją, nieznajo­
mych osłów, a przy tym nie jest głupia...
' —  Czy pan mówi o pannie Faviell ? —  zapytał
Bligh.

<— Skąd pan wie?.

— Nie osłonił pan tego zbytnio. Pamiętam, wspo­
minał mi pan kiedyś, że panna Faviell jest dawną 
przyjaciółką pańskiej żony i że znacie się bardzo 
dobrze, — a teraz mówi pan o jakiejś kobiecie, któ 
ra jest ulubienicą tłumów i otrzymuje stosy listów  
i jest zaszczycona pańską przyjaźnią. Nie tak trud 
no zgadnąć! Dobra to również historia dla pana, 
jako dla przyjaciela panny Faviell! Nie było za 
moich czasów nikogo, ktoby jej mógł dorównać. 
A  w ięc —  inspektor ciągnął, spojrzawszy znowu  
szybko i z ukosa na Trenta — otrzymywała ona listy  
od starego Randolpha, które ją bardzo denerw o­
wały... Ciekaw jestem, co w nich mogło być?

—  Kiedy pan patrzy tak z ukosa —  zauważył 
Trent ■— znaczy to, że w ie pan coś, czego nie w ie

niu
pański rozmówca. Spojrzał pan tak już przedtem, 
gdy mówiliśmy o zaginionych krewnych Randolpha. 
Oni nie obchodzą mnie wcale — mogą ginąć o 
ile tylko mają ochotę — ale obchodzi mnie ta 
dziwna historia z listami, które Eunice Faviell 
otrzymywana od Randolpha. Nie mogę sobie w y­
obrazić, jak to jest możliwe, aby pan wiedział 
o nich cośkolwiek ,ale może pan w ie — i może to 
jest coś, czego nie przeznacza pan dla moich uszu?

—  N aw et nie słyszałem  o tym aż d~ tej chwili — - 
zapewnił Bligh. — Co się tyczy mnie i moich spój 
rzeń, niech pan nie puszcza wodzy fantazji. A  co 
było w listach?

— Nie chciała *ego powiedzieć mojej ciotce.
(D. c. n.).

Co to ma znaczyć? Przecież ofi­
cjalny organ rządowy na Śląsku 
„Polska Zachodnia“ w nr. 11S z dnia 
25.IV .1936 roku, donosił wyraźnie, 
że przeciwko Henrykowi Plessowi 
zostały wdrożone dochodzenia kar­
no - sądowe z art. 109 K. K.

Zwracamy się do Śląskiego TJrzę. 
du Wojewódzkiego o wyjaśnienie 
nam te j dziwnej sprawy.

11 dzień strajku
w hucie „ V itru m “

Już 11-ty dzień trwa strajk oku 
pacyjny w  hucie szklanej „Vi- 
trum“ w Wołominie pod Warsza­
wą.

Kilkakrotne konferencje inspek­
cji pracy z dyrekcją huty nie dały 
żadnych rezultatów.

Hutę okupuje 370 robotników, 
którzy wystąpili przeciwko sztu­
czkom kierownictwa fabryki. Hu­
ta dostarcza butelki do P aństw o­
wego Monopolu Spirytusowego i 
żelatory do Dyrekcji Poczt i T e­
legrafów. Czas, aby miarodajne 
czynniki wejrzały w stosunki, pa­
nujące w  tej hucie i położyły w re­
szcie kres wyczynom fabrykanta, 
który zmusza robotników do tak 
długiego strajku.

Centr. Zw. Rob. Przemysłu Che 
micznego zwraca się do ogółu ro­
botników o poparcie materialne 
strajkujących.

Składki należy przesyłać na 
adres sekretarza okręgowego — 
E ugen iusz Przełącznik, W arsza - 
wa, Elektoralna 14 m. 126.

Kącik rad io w y
AUDYCJA

DLA POLONII AMERYKAŃSKIEJ 
Począwszy od najbliższej niedzieli 

t. zn. od dn. 23 maja krótkofalowa 
stacja nadawcza w Babicach SUW 
nadawać będzie specjalny progTam 
dla emigTacji polskiej za oceanem 
cztery razy w tygodniu. Dotychczas 
SUW nadawała program w ponie­
działek, środę i piątek od godz. 18.30 
do godz. 19.30. Obecnie do tych 
trzech emisji dodana będzie czwarta, 
niedzielna, która odbywać się będzie 
od godz. 17.30 do 19.30 wg. czasu 
środkowo - europejskiego.

Radio warszawskie
SOBOTA, 22 maja

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. —
6.50 Muz. (płyty). 7.00 Dzień. Por. 
7.10 Parę informacji. 7.15 Audycja 
dla poborowych. 7.35 Muzyka (pły­
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 A u i  
dla szkół: „Śpiewajmy piosenki". — 
12.03 „Marsze i walce koncertowa 
(płyty). 12.40 Dzień, połud. 12.50— 
„Skrzynka rolnicza". 14.30 „Wesoły 
zwierzyniec'1 — obrazki dla dzieci 
młodszych. 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 Trio salonowe P. 
R. 16.00 Nasz program. 16.10 Życie 
kulturalne stolicy. 16.15 „Krajobra­
zy w muzyce" — w wyk. Ork. pod 
dyr. A. Hermana (z Krakowa). —
17.00 Tr. naboi, majowego z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 Przegląd wy 
dawnictw‘‘. 18.00 Pog. akt. 18.10 
Wiad. sportowa. 18.20 Nastrojowe 
piosenki (płyty). 18.45 Program na 
jutro. 19.50 Pog. akt. 19.00 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19.30 Kon. 
cert rozrywkowy. Wyk. Org. P. R. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i L. 
Lewicka (śpiew). Przy fort. prof. L. 
Urstein. 20.30 Nowości poetyckie. 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt.
21.00 Koncert kameralny w w y k o n a  

niu Kwartetu P. R. 21.35 Chór Or. 
landa w swoim repertuarze. 22.00 
Dawny światek literacki w satyrze 
Prusa. 22.30 Muz. tan.

NIEDZIELA. 23 maja 
8.08 Pieśń. 8.03 Audycja dla wsi.

8.50 Dzień. por. 9.00 Głosy Ziemi 
Kościańskiej — (przez Poznań).
11.00 Ze świata czarów (płyty).
12.00 Hejnał. 12.03 Poranek muz. 
Wyk.: Łódzka ork. filharm. pod dyr. 
T. Rydera i St. Pawlikowska — for­
tepian. 14.00 Regionalna transmisja 
z Racotu (przez Poznań). 14.30 „Na 
swojską nutę" — ork. mandol. „Hej­
nał" pod dyr. A. Eplera (ze Lwowa).
15.15 Ł. Kamieński: Wesele kujaw­
skie op, 20 na chór żeński z tow. 
fortepianu (z Torunia). 15.30 Audy­
cja dla wsd. 16.00 Comedian harmo­
nists — śpiewają (płyty). 16.25 Frag 
ment słuchów, ze sztuki „Madame 
Sans — Gene" W. Sardou (ze Lwo- 
wa‘‘. 17.00 Podwieczorek przy mikro 
fonie. 19.00 Z mojego warsztatu — 
szkic literacki St. Miłaszewskiego.
19.15 Program. 19.20 Słynni dyry­
genci" — Lorenzo Molajoli i Medio­
lańska Ork. Symf. (płyty). 20.15 
Transm. z Krakowa fragm. ligowych 
meczów piłkarskich „Garbarnia" — 
„Ruch" i „Cracovia‘‘ — „Warta". 
20 30 Wiad. sportowe. 20.40 Prze­
gląd polit. 20.50 Dzień, wiecz. 21.00 
„Nitouche z Bocianowic" —  lekka 
komedia muz. 21.30 Robert Schu­
mann: Kreisleriana — w wyk. A. 
Hermelina (fortepian). 22.00 Koncert 
muz. lekkiej w wyk. Wileńskiej Ork. 
pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 23.05 
(Warsz. H) Muz. tan. (płyty),
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Strajk okupacyjny
w fabryce Kleimana w Warszawie

„Dnia 20 m aja  b. r. wybuchł ży­
wiołowo s tra jk  w fabryce a p a r a ­
tów elektrycznych Kleiman S. i 
Synowie w W arszawie,  ul. O ko­
powa 19. Powodem stra jku  było 
nieuwzględnienie postu la tów  ro­
botniczych, przedstawionych przez 
delegatów ^robotniczych.-

W wymienionej fabryce w s ty ­
czniu b. r. została  sp isana  prow i­
zoryczna umowa, która podnosi 
robotnikom poprzednie s tawki 
łonowe o 5 do 10 proc. S p raw a  
akordów  i premii miała być ure 
gu low ana  wobec tego, że ceny 
akordow e i premiowe były n ie­
słychanie niskie i w 90 proc. do 
chodziło do tego, że robotnicy nie 
wyrabiali naw et swych lonów, a 
wów czas główny kierownik n ie ­
w iadom o z jakiego powodu, nie 
dopłaca ł robotnikom do lonów u 
stalonej podwyżki.

Kilka interwencyj delegatów w 
spraw ie  uregulow ania  stawek a- 
kordowych i premiowych zbyto w 
ten sposób ,że do dnia wybuchu 
stra jku  sp raw a  ta  nie została  ure­
gulow ana . Co gorsze, główny k ie­
rownik fabryki ( jeden z pp. Klei 
nów) w yraźnie swym zachowaniem 
przy każdej drażliwej sprawie 
prowokuje robotników słowami, 
nie nadającym i się naw et do p o ­
wtórzenia.

Tego  rodza ju  trak tow anie  k aż­
dej spraw y robotniczej musiało 
doprowadzić robotników do o s ta ­
teczności — i chwycili się strajku.

W  przeddzień stra jku  delegacja 
robotników odbyła z dyrekcją 
konferencję w sp raw ach  akordów

premii. Robotnicy, dowiedziaw- I dzie się konferencja w sprawie
szy się ,że ich zarobki nie uległy 
zmianie i pozostały te same gto 
dowe, w ynoszą w globalnej czę 
ści 20 kilka zł. tygodniowo, mu- 
sieli za reagow ać  na  ten niesłycha 
ny w yzysk  osta teczną bronią —  
strajkiem.

W  czasie strajku, gdy zgłosił 
się sekre tarz  Związku z delega 
tami do dyrekcji fabryki — dy 
rekcja za ję ła  wobec przedstaw i,  
cielą związku postaw ę wprost 
p row okacy jną  i jednocześnie o- 
św iadczyła „że pod p res ją  s t r a j ­
ku rozm awiać nie b ę d ą !“

Dn. 26 m a ja  b. r. w  Inspekto. 
racie Pracy,  odbyła się pod p rz e ­
wodnictwem p. insp. Frelkowej, 
konferencja ,w której wzięli udział 
przedstawiciele Dyrekcji.  Taka  
sam a konferencja odbyła się z d e ­
legatami robotników, z udziałem 
sekre tarza  Związku tow. Piontka. 
Do godz. 12 w nocy wszystkie u- 
siłowania insp. P racy, aby odbyć 
w spólną konferencję, spełzły na 
niczym, gdyż zarząd  fabryki stał 
uparcie na  s tanowisku „że pod 
p res ją "  wspólnych konferencji nie 
będzie odbywał.

Dopiero po 12 w nocy upór ten 
przełam ano i odbyła się wspólna 
konferencja, która t rw ała  do 3-ej 
nad  ranem  i nie doprowadziła  j e ­
dnak  do niczego, wskutek w y­
krętnego s tanowiska zarządu  f a ­
bryki. Przedstawiciele  robotników 
gotowi byli już przekonać robot­
ników, aby zawiesili s t ra jk  pod 
warunkiem, że za  kilka dni odbę-

Szewcy omawiają swoje sprawy
Wiec w niedzielę

M imo zawartej um owy w  prze. 
m yślę szewskim , kupcy jeszcze 
wciąż starają się łam ać cennik , co 
im  się przew ażnie n ie  udaje. Bo  
szewc, gdy m a p łacone n iżej cen­
nika, przychodzi do Związku i  na 
in terw encję Zw. k up iec m usi re­
gulować należność w edług cenni­
ka.

N a prow okację kupców  i  sabo­
taż, które wyrażają się  wstrzym a­
niem  roboty szcwcom -aktywnym  
członkom  Związku, odpow iadam y  
strajkam i okupacyjnym i. Nadto  
przeprowadzam y kontrolę firm , 
kierując sprawy do Inspektora  
Pracy, bądź do Sądu Pracy w  wy­
padkach łam ania um owy zbioro­
w ej i  cennika na n iej opartego.

W szystkie nasze posunięcia po  
lin ii  obrony um ow y i  cennika da­
ły  pom yślne rezultaty. I  tak np. 
K lajnbord zap łacił około 3.000 
złotych chałupnikom , pracującym  
w tej firm ie, jako zaległości po­
wstałe z n iep łacenia  w edług cen­
nika, in n i kupcy zap łacili łącznie  
2.500 zł.

Prow incja docenia obecnie zna­
czenie um ow y zbiorowej i  cenni­
ka na n iej opartego, przez co 
przestaje być konkurentem  W ar­
szawy, stając do w alk i na wezwa­
n ie Warszawy.

N iew yraźne jest stanowisko  
przedstaw icieli m ajstrów zw. im . 
Jana K ilińsk iego (N alew ki 8 ) ,  
którzy zasiadają w  K om isji M ie­
szanej i  prawie zawsze głosują  
wraz z kupcam i przeciw  przed­
staw icielom  Związków R obotni­
czych, przez co wzm acniają k up­
ców w Kom . M ieszanej, pow oła­
nej do rozstrzygania w e wszyst­
k ich  sprawach spornych.

Szewcy interesują się żywo pro­
jektem  ustaw y chałupniczej, jaką  
opracow uje się w  M inisterstwie 
Pracy i  pragną w ziąć udział w  
konferencji.

Związek Rob. Szewckich, ko­
rzystając z ustaw y o um owach  
zbiorowych, która w chodzi w ży­
cie z dniem  1. VI. b. r., ma za­
m iar zwrócić się do M in. Pracy o 
nadanie um ow ie w  przem yśle 
szewskim  m ocy obowiązującej na 
terenie całego okręgu warszaw­
skiego.

W zw iązku z sytuacją obecną i  
potrzebą om ówienia tych wszyst­
kich  spraw Zw. R ob. szewckich  
(Leszno 23) zw ołuje  
W iec szewców w kinie „Fama“, 

P rzejazd 9,
na dzień 23 maja, t. j. w niedzielę  

o 10 rano.

Co grają w teatrach?
„Rigolet- 
Toti dal

ope

ko­

po

TEATR WIELKI: Dziś 
to" (ostatnie wysit. gośc.
Monte i L. Montesanto).

W niedzielę „Noc w Wenecji' 
retka J. Straussa.

TEATR NARODOWY: Dziś _ 
media Shawa „Korsarz i Lady"

W niedzielę o godz. 3450 popoł, 
raz ostatni „Pan Jowialski*'.

TEATR POLSKI: Dziś piękna
sztuka J. Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant“.

W niedzielę o godz. 3.30 po połud­
niu jeszcze raz jeden ukaże się do­
wcipna komedia Shaw'a „Pygma­
lion1.

TEATR NOWY: dziś „Wolna ko­
bieta" Salaerou.

TEATR MAŁY: Gra nową kome­
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów“.

TEATR LETNI. Dziś komedia 
„Adam i Ewa".

W niedzielę o godz. 4 pop. po raz 
ostatni ,Jutro niedziela".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo".

TEATR MALICKIEJ daje dziś ko­
medię „Mały Kitty i wielka polityka" 
reżyserii Z. Sawana.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or­
donówną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil1'.

TEATR „WIELKA REWIA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu­
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

STOI.ECZNY TEATR POWSZECH 
NY: dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
przy ul. Młynarskiej 2 „Kres wę­
drówki".

TEATR LUDOWY (Obożna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 

Dziś „Na warszawskim jarmarku".

zagw aran tow an ia  do zasadniczych 
lonów na robotach akordowych 
i premiowych 25 proc. ponad 
s taw kę łonową, a jeżeli by to by­
ło niemożliwe do przyjęcia —  pod 
wyższenia dotychczasowych za ­
sadniczych stawek o 20 proc. oraz 
wypłacenia robotnikom przy n a j ­
bliższej wypłacie 10 proc. d o d a t ­
ku do zarobku tygodniowego je d ­
norazowo.

Ponieważ za rząd  fabryki oświad 
czył się ze względów zasadn i­
czych przeciwko dodatkowi do 
ostatniej tygodniówki, konferen­
cja nie doprowadziła  do żadnego 
rezultatu.

W  przerwie w rokowaniach d o ­
wiedzieliśmy się, żc główny kie­
rownik fabryki nie pozwoli? s tra j • 
kującym urządzić sobie spania  w 
jakikolwiek możliwy sposób.

Robotnicy trzym ają  się dziel 
nie w strajku.

Wypadki doby ubiegła!

2P

ZATRUCIE ALKOHOLEM 
P rzy  ul. Ordynackiej 15 zasłabł 

nagle 25-letni Tadeusz Rukiec, 
robotnik (Sulejówek, gm. Oku- 
nie\y). Lekarz Pogotow ia s tw ier­
dził zatrucie wskutek nadm ierne­
go użycia alkoholu. Po przepłu 
kaniu żołądka przewieziono go 
10-go komis.

STRAŻ RATUJE KONIA 
Przy  ul. Marszałkowskiej 114, 

na terenie budowy domu, koń n a ­
leżący do Ja n a  Tuza, zaprzężony 
do fury z cegłą, wpadł do dołu po 
wapnie. Na miejsce przybył rek­
wizyt ii-go oddziału. S trażacy  
konia wydobyli.

POŻAR
P rzy  ul. Toruńskiej 15 ,na te­

renie składów „Standard-Nobel w 
Polsce S. A.“‘ wskutek sam ozapa­
lenia, wynikł pożar w magazynie 
technicznym. P a lącą  się skrzynkę 
drew nianą z odpadkami prze tłu ­
szczonych szmat, ugasili s trażacy 
z I-go posterunku na Annopolu, 
oraz pogotowia 5-go oddziału. 
ZBRODNICZY SUBLOKATOR 

Przy  ul. Barkocmskiej 13 (T a r-  
gów ek),  W ładysław Lidak, po

E I C ^ L A O H  sPrzecza* s ‘? z w^ c*cielem mie- 
szkania, Apoloniuszem Wilgoru- 

•  sem ,szewcem. Lidak porwał nóż 
PROSZKI szeweki i zadał nim właścicielowi
ze z n a k ie m  f a b r y c z n y m *  mieszkania. 4 rany w rękę i klat- 

kę piersiową. W ilgorusa  o p a t rz y ­
ło Pogotowie i przewiozło doZOŁKA

Krwawy dramat małżeński
W  Legionowie, pod W arszaw ą , 

wynikła sprzeczka na tle zdrady 
małżeńskiej, między małż; Józe­
fem i Julią P ietruszka. Żona czy­
niła mężowi zarzuty  niewierności 
małżeńskiej.

P ie truszka porwał sztylet i ugo 
dził żonę w klatkę piersiową. Po 
dokonaniu zbrodni, P ietruszka 
wyszedł na podwórze do pompy,

celem umycia rąk  zbroczonych 
krwią. W tedy jeden z sąsiadów, 
zauważywszy okrwawione ręce, 
zapytał:  „S kąd  ta  krew". W ów ­
czas P ie truszka odpowiedział: 
„Zrobiłem to, co miałem zrobić. 
Zabiłem żonę". P ie truszka dał się 
zaprowadzić na posterunek poli­
cji.

Zasada zachowania się na jezdni
Nowa nauka chodzenia

Komisarz Rządu na m. stoł. 
W arszawę Wojewoda Jaroszewicz za­
powiedział, że w najbliższych dniach 
wyjdzie wraz ze specjalną komisją 
na ulicę, gdzie przeprowadzadzać 
będzie kontrolę ruchu, a do winnych 
przekroczeń stosować będzie jak na j­
surowsze kary, o czym uprzedza 
powożących, rowerzystów; kierowców 
i pieszych.

Jednocześnie przypomniał nastę­
pujące zasady ruchu ulicznego.

1. N a jezdnię wchodzić tylko w ra ­
zie konieczności przejścia przez ulicę 
lub do tram waju. Jezdnia jest przede 
wszystkim dla pojazdów.

2. Przechodź przez jezdnię n a j­
krótszą drogą lub po liniach wyzna­
czonych, a nigdy na ukos! Przy skrzy 
żowaniu przejdź najprzód przez je ­
dną ulicę, a  potem przez drugą! 
Zwracaj uwagę na znaki policjanta!

3. Przed wejściem na jezdnię spoj­
rzyj na lewo, gdyż stam tąd grozi ci 
niebezpieczeństwo, a  dochodząc do 
środka jezdni — na prawo!

4. Idź pewnym krokiem przez 
jezdnię; nie biegnij, lecz nie bądź 
opieszały! Nigdy się nie cofaj! Bądź 
ostrożny i rozważny, miej oczy i uszy 
otwarte!

5. Pam iętaj, że kierowca nie 
będzie mógł uniknąć wypadku, gdy 
zjawisz się przed nim niespodziewa­
nie! Nie wchodź na jezdnię nagle, 
ani zza wozów, samochodów i in ­
nych t. p. przedmiotów, które zasła- 
niają ci widok na nadjeżdżające z le­
wej strony pojazdy, gdyż i ty  nie bę­
dziesz przez nie zauważony!

6. Gdy spostrzeżesz lub usłyszysz 
nadjeżdżający pojazd, nie trać głowy 
i nie wahaj się! Gdy nie wiesz co 
masz zrobić, lepiej zatrzym aj się, 
a nie pędź na oślep! Kierowca musi 
wiedzieć, jakie masz zamiary!

7. Nie stój nigdy na jezdni! Na 
tram w aj lub autobus oczekuj na

KAWALER uczciwy poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy, wymagania skromne, 
kaucja, referencje. Oferty do redakcji 
pod „Zdolny".

chodniku lub wysepce!
8. Nie wskakuj i  wyskakuj z tram ­

waju lub autobusu w biegu! Pogoń 
za tram wajem dowodzi dużej lekko­
myślności z twej strony i naraża cię 
na wypadek!

9. Wysiadaj z pojazdu zawsze na 
chodnik, a nigdy na jezdnię, gdyż zo­
staniesz najechany.

10. Pam iętaj, że możesz się po­
ślizgnąć na jezdni, a  wtedy spowo­
dujesz wypadek! Nie stwarzaj przez 
twą nieostrożność, lekkomyślność lub 
brawurę niebezpiecznych sytuacji na 
jezdni! Od twego zachowania i  roz­
wagi zależy twoje życie.

W Z M A C N I A
według metody trzykrotnie 

premiowanej przez 
Akademię Paryską 

•rofesor mnemoniki D. FAJNSZTEIN, 
| WILNO, Zawalna Nr. 15, Lekcje

I korespondencyjne dla zamiejico- 
wych zastępują ustne wykładanie. 
Szczegółowe prospekty bezpłatnie.

OROSZENIA. DROBNE
P L A C E  B U D O W L A ­
NE w Z Ą B K I
w pozostałej ilości sprzedaje tanio 
i na spłaty pełnomocnik właściciela. 
Dojazd koleją z Dworca Wileńskie­
go (9 minut). Informacje na tere­
nach codziennie i w Warszawie, Mo­
kotowska 3—11, tel. 9-93-02 w dni 
powszednie w godz. 10—2 i 4—6 pp.

P f i R f F I  A N F  starą> nowoczesną,I U I l lk U H I I i ,  kryształy, marmu 
ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana", 
Jasna 22 — 7, tel. 6-94-45.

Dykty, forniery, Listwy Stefan Cho- 
romański. żórawia 26, telefonromański. 

9-10-47.

szp ita la  Przemienienia P ań sk ie ­
go. Lidaka aresztowano.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
27-letnia Józefa Nowakowska 

(W spó lna  47), sanitariuszka,  o- 
tru ła  się jakim ś narkotykiem.

—  27-letni Stefan Sachanowski, 
m alarz pokojowy (W aw er) ,  b ę ­
dąc podchmielony, zatru ł się sub- 
limatem w bramie domu Prosta  
46.

Desperatom pomocy udziebło 
Pogotow ie  przewożąc do szpita­
la Dz. Jezus.
WISŁA ZWRACA SW E OFIARY 

Funkcjonariusze komis, rzecz­
nego wydobyli z W isły zwłoki 
13-let. Altera P erelm ana (Sm o­
cza 55), ucznia, który w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt .kąpiąc się 
w miejscu niedozwolonym, poni­
żej mostu kolejowego na traf ił  na 
głębię i utonął.

PRZY  PRACY 
P rzy  ul. Tw ardej  60, w z a k ła ­

dzie mechanicznym, 30-letni S ta ­
nisław Owczarek (Żytnia  45), me 
chanik, w  czasie p racy  doznał 
zmiażdżenia w  trybach maszyny 
prawej dłoni. Nieszczęśliwego o 
patrzyło Pogotow ie i przewiozło 
do szpitala Dz. Jezus.

U TO N IĘCIE  
Koło śluzy Gocławskiej, p o d ­

czas kąpieli w Wiśle natrafi ł  na 
głębię i u tonął 25-letni Józef L e ­
wandowski, absolwent Uniwersy 
tetu J. P . (T a rg o w a  48). Zwłoki 
wydobyli funkcjonariusze komis, 
rzecznego i wydali rodzinie.

Śmierć pod kołami 
autobusu

N a szosie Radzymińskiej, w Z a ­
ciszu, autobus jadący  z Łomży 
do W arszaw y, prowadzony przez 
kierowcę S tan is ław a Siedleckiego 
przejechał 45-letniego Ja n a  Gierę, 
robotnika (wieś Słupno, gm. R a­
dzymin). Gierę, który doznał po ­
ranienia czoła, z wgłębieniem ko­
ści, przewiozło Pogotowie do 
szp ita la  Przemienienia P ań sk ie ­
go, gdzie zmarł.  Kierowcę a re sz ­
towano.

Kronika Organizacyjna
WARSZ. WYDZ. KOBIECY PPS. 

Posiedzenie Wydziału — w sobotę 
dnia 22 m aja o g. 6 m. 30 p. p., ul. 
Długa 21.

M ł o d z i e ż  P. P .  S.
Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się 

zebranie Koła Wola — ul. Wolska 
44. ref. tow. J. Klejn.

* »

Zebranie Okręgowego Wydziału 
Młodzieży P. P. S', łącznie z przedsta 
wicielami Kół odbędzie się we w to­
rek dnia 25-go b. m. o godz. 7-ej w. 
w lokalu OKR. — ul. Długa 21.

Czarna kaw a Z.N.M.S-U
Dziś o godz. 20 w sali klubowej 

„Ateneum", odbędzie się
CZARNA KAWA,

organizowana przez ZNMS. W  
programie część artystyczna. —  
Wstęp 1 zł. 50 gr.

Pokaz filmów
awangardy  f rancuskie!

Filmowe pokazy artystyczne nale­
żą w Polsce do rzadkości. Takim wy­
jątkiem  był pierwszy Pokaz Spół- 
o zielni Autorów Filmowych, poświę­
cony filmom awangardy angielskiej.

W dniu 22 maja r. b. odbędzie się 
w Warszawie drugi pokaz Spółdziel­
ni, poświęcony dawnej awangardzie 
francuskiej.

Program  pokazu obejmuje filmy, 
które w latach 1921 —  1927 wyświe­
tlane były w Paryżu w „Salon d‘Au- 
tomne" co na owe czasy było wręcz 
„rewolucją".

Pokaz odbędzie się pod protektora­
tem p. ambasadora Francji i Hoela
dziś w sobotę dnia 22 b. m. o godz. 
13.30 i 12 wn ocy w kinie „Europa".

KUPUJESZ
z d r o w i e !

1ĄPA1ĄC TYLKO

^ , / O L L A " .

« nxy/veufriotyHu
4 0 ~ L E T N ie  p o lw iA D C Z IN fC  FACHÓW* 
5 NOWOCZEŚNIE UR2ĄOZONYCM FABRYK 
PATENT AMER.Da.BAl.OCiA N a.1959701 !! I

Co wyświetlają Kina?

P lace 
do

po dwa tysiące łokci i inne 
sprzedania. Wiadomość ul. 

Ś-go Wincentego 67.

ADRIA: „Bogate biedactwo" z Shir. 
ley Temple.
APO LLU: „Kłopoty sportowca" i 

ATLANTIC: „W. Z. 6. nie wylądo­
wał".

ANT1NEA: „Czarne róże" i „Sztan­
dar wolności".

AMOR: „Panowie w cylindrach"
i „Gabinet figur woskowych". 

AKRON: „Hotel Savoy 217“ i „Pat 
i Patachon".

AS: „Cygańskie dziewczę". 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybtru" : 

„Na dnie morza".
BAŁTYK; „Dama kameliowa". 

BIS: „Król kobiet" i „Flip i Flap". 
CZARY: .Zbieg z Jawy".
CAPITOL: „Kochaj i nie płać" i „Da 

niel Bonne".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 
COLOSSEUM: „Droga do Rio". 
ELITE: „Mam 19 lat" i „Ostatni po­

ganin".
EUROPA: „Zabronione szczęście". 

FAMA: „Skowronek" i „Pieśń mi­
łości".

FILHARMONIA: „Orłów" z Petro- 
wiczem.

FORUM: „Trędowata" i „Zmiana 
W arty".

FLORIDA: „Rose Marie" i „Cowboy 
bohater".

GDYNIA: „Promenada miiłości". 
GLORIA: „Czarny hrabia". 
HOLLYWOOD: „Płomienne serca". 
HELIOS: „Amerykańska awantura". 
ITALIA: „Król kobiet".
IMPERIAL: „Cienie p r z e s z ł o ś c i " .  

KOMETA: „Szarża lekkiej brygady*

-  SS  KOMETA ™
ul. C hłodna 49, te l. 6.48-51.

600 bohaterów jedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa umęczone serca 
znaleźć mogły wieczystą miłość!

„Szarża lekkie] 
brygady”

N a s c e n i e  R E W IA

LOS: „Będzie lepiej".
MASKA: „Anthony Adverse' i
„Sprzedajemy na wesoło".
MARS: „Nicpoń".
MEWA: „żółty skarb" i „Armia

Ewy".

MAJESTIC: „Penny".

MAJESTIC p. 4
W nledz. i iw .  porank i

P E N N Y
BALKON PARTER

7 5  gr- 1  Zł-
D o z w o l i  o d  1 6  ia t  

o  12  i 2 - e j  p o r a n k i  u l g o w e
NOWA TOMBOLA: „Rose Marie** i 

„Pokój Nr. 309“.
MUCHA: „Grzesznik mimo woli" i 

„Ewa".
M IEJSKI: „Noc przed bitwą".

MIEJSKI pocz. 6—8— 10 
święta 4-6-8-10

w  roli tyl. A R A B E L L A

Bilety ulg. za wyj. premier, 
sobót i świąt 1 miejsca 5 0  gr.

„Mi-

re-

OKO PRASKIE: „Załoga" i „Miło­
sne niespodzianki".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Pokusa" i 

łość w masce".
POPULARNY: „żółty skarb" 

wia.
PROMIEŃ: „Pod dwiema flagami".

PRAGA: „Królowa dżungli",
RAJ: „Bohaterowie Sybiru*. 
RIALTO: „Od wtorku do czwartku". 
RENA: „Cyrk na okręcie". 
RIVIERA: „Czarny hrabia" z Pat i 

Patachem.
ROMA: „Dzikie ścieżki".
ROxy: „Pan Twardowski".
SOKÓŁ: „Lekkoduch" i „Psoty nie.

dźwiadków".
SORRENTO: „Bohaterowie Sybiru". 
STYLOWY; „Klub kobiet".
ŚWIAT: „Cygańskie dziewczę", 
ŚWIT: „Matura".
ŚWIATOWID: „Maroko".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga do sławy".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: ,Sam na sam“.
UNIA: ,,Meyerling" i rewia.
T.

Redaktor odpowiedzialny: LUD W IK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


